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p r e n u m e r a t a  WyttO
w Krakowie: mieslę- 

: ecie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, aa jednorazowe 
sa&oaaenie do domu do- 

aif 40 haL, za dwu-
ranowo 60 hal.

Ha prowincji: mi&się-
*ani« kor. 2 hal. 70, kwar- 
4*l*i« kor. 8. W  państwie 
jfiaaaiackiem kwartalnie kor. 10; w  kmyoh pańatwaoh: kwartalnie kor. 12. Za 
wuraaową wysyłkę defeniue dopiaoa się 60 haL raiealgomaia. Zmiana adrean: 40 hal.

Osobna prenumerata na 
wydanie wiaoa. wynoO 
miesięcznie w  miejaan 
z odnoszeniem do deaas 

1 koronę.
Numer poludn. lOhaL wta- 
ozomy 4 hal. Listy pfe* 
nięJtne przekąsy na prasa* 
meratę i inaeraty, kanae 
do Administracji „Glcaa 
Narodu". — Prenumeratę 
opróez upoważnionych a- 
genoji prayjmuje każdy 
uraęd pocztowy w  obrębi* 
monarchji i w  państwie 
niemieckiem. Reklamacje 
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Wiec JjatoliKÓw Austryi.
W  niedzielę, poniedziałek i wtorek obrado­

wać będzie we Wiedniu V I Zjazd katolików au- 
„stryackick. W l obecnej dobie rozbudzenia się ży- 
j^Akatolickiego w Austrji, w chwili gdy za has- 
■ R P iu sa  X  „instaurarel omnia in Ckristo“ to­
rują sobie wśród katolików austryackich odmło­
dzone prądy uspołecznienia katolicyzmu P wpro­
wadzenia go w dziedziny, gdzie dotąd panoszyły 
się niepodzielnie: nieliamowany' żadnemi norma­
mi moralnemi egoizm i wybujały indywidua­
lizm, w takiej doniosłej chwili, —* Zjazdy kato­
lickie w Austrji posiadają znaczenie momentów 
o wielkiej sile organizacyjnej i konsolidującej 
różne warstwy społeczne i narody Austrji, stoją­
ce sia gruncie katolickim. 1

Doniosłość i pożytek Zjazdów katolików au- 
stryjackich oceniać bowiem należy' nie tylko ze 
stanowiska katolickiego, Zjazdy te posiadają i 
dla państwa, tak luźnie i słabo zespolonego, zna­
czenie czynnika łączącego narody, jednoczącego 
je  wobec wspólnego wroga, wy ty czaj ącegcr pro­
gram wspólnej pracy. Austrja posiada ludność 
prawie wyłącznie katolicką, katolicyzm', cieszy 
się tu swobodą i poszanowaniem, ludy austrjac- 
kie przywiązane są do niego niezliczonymi węzła 
mi serca i tradycji. Zapalić n. p. wojnę kulturną 
w Austrji? znaczyłoby usunąć podstawę jej bytu, 
pogrążyć ją w cliaos zaburzeń i walk, z których 
nie wy szłaby cało. Katolicyzm jest dziś więcej 
niż koniecznością polityczną, jest warunkiem i- 
stnienia i siły Austryi. Liberalna prądy do nieda 
wna w niej przeważające podkopywały rację by­
tu państwa ifomal nie przyszło do ostatecznej ka­
tastrofy.

Dla katolicyzmu posiadają zjazdy katolic­
kie doniosłość nadzwyczajną jako czynniki po­
stępu pracy katolickiej, pogłębiające ją i rozsze­
rzające jej teren, organizujące odpór i walkę z 
antykatolickimi kierunkami. Zjazdy wywiesza 
ją najaktualniejsze hasła, zajmują się nowymi 
prądami w łonie społeczności katolickiej, wresz­
cie! rozwijają gorączkową czynność na polu pra­
cy społecznej. Każdy zjazd staje się punktem 
wyjścia do ożywionej wymiany myśli, wywołuje 
ruch i! postęp, zadaje kłam rozpowszechnianej 
opmji o zastoju i .konserwatyzmie katolików.

Dla nas Polaków zjazdy katolickie posia­
dają! szczególne znaczenie. Łączymy się i poro­
zumiemy chętnie z katolikami innych narodów, 
bo w nieustannej walce z wrogami katolicyzm 
jest naszynństałym i wiernym sprzymierzeńcem. 
Najbardziej liberalne stronnictwa wrogich nam 
narodów wywieszają hasła hakatyzmu, socjalis­
tyczne part je szczepią na! zdrowym ciele narodu 
jąd nienawiści i waśni, rządy i ludy zbroją się 
przeciw nam; tylko katolicy wszystkich narodów 
slą nam w chwilach ucisku słowa pociechy i 
■tfedle możności spieszą nam z czynną pomocą. 
W  Austrji zawiodły nas sojusze ze Słowianami, 
„FolnQmyślne“  rządy niosły nam germanizację, 
centralizm i upośledzenie ekonomiczne kraju, a 
śfrdowskie wpływy W rządzie li w kraju doprowa­
dzały warstwy włościańskie i mieszczańskie do 
nędzy i upadku moralnego. Z otuchą więc zwra­

camy się do nowego kierunku chrzęści a ńsko-spo- 
łecztaegc, który niepowstrzymaną falą ogarnia 
dziś masy ludu niemieckiego. Śmiały w dąże­
niach a wielki zapałem i wiarą burzy on dziś 
resztki liberalizmu, niweczy wszechpctęgę żydo- 
stwa i idzie na decydujący bój z antykatolic­
kim socjalizmem. Lueger, Gessmann, Ebenhock i 
Licktensteina reprezentują dziś powołaną do ży­
cia siłę, jaka tkwi w katolicyzmie stają się poza 
episkopatami faktyczn. przywódcami katolików. 
W  Czechach hołdujących od czasów najdawniej­
szych liberalizmowi religijnemu, zdobywa dziś 
kierunek katolicki coraz! więcej zwolenników, 
jeszcze w stanie fermentacji ale ze znamionami 
siły i rozmachu. U Słoweńców i Włochów już 
skrystalizowały się prądy katolickie w silne 

stronnictwa, rozporządzające prasą i organizacją
A  wszędzie katolicyzm występuje pod sztan­

darem demokracyi i postępu. W  tern tkwi jego si 
ła przekonania, zapał budzący ducha i wiara w 
zwycięstwo. Już na piątym zjeździe katolików w 
Wiedniu w r. 1905 zaznaczyła się ta różnica mię­
dzy katolikami dawnego autoramentu a młodym 
obczem, nową generacją katolicką .

Wielki program Leona X III. stał się jej pro­
gramem społecznym, a gorące wezwanie Piusa 
X do reformy życia punktem wyjścia do pracy.

Jutro staną te zastępy katolickie różnych na 
rodów i warstw społecznych obok siebie, jednym 
ożywione duchem upojone niedawnem zwycięst­
wem, aby obmyśleć plajn pracy na przyszłość. Z 
gorącem życzeniem, by obrady zjazdu dla spra­
wy kat. wydały jak najlepsze owoce, by szósty 
zjazd połączył katolików Austrji silniej • trwale, 
by stworzył zorganizowane szeregi wyznawców 
najwyższej prawdy ślemy katolikom austrjac- 
kim wyrazy uznania za wielkość pracy, ofiar dla 
katolicyzmu poniesionych oraz zapewnienie, że 
Polacy ich śladami podążą z równym zapałem 
i równą wytrwałością.

Jti«tni«Ka partja chrzs ciJaffsKo* 
społeczna a «|oi$łru i(cja gabinetu.

Wiedeń, 15 listopada. 
Już w roku 1906 ofiarował prezydent bar. 

Beck niemieckiej partji chrześeiańsko-społeez- 
nej tekę ministeryalną w swoim gabinecie. Po 
długim namyśle i p/oszczegółowych naradach 
postanowiono wtedy me przyjąć jej, ponieważ 
reprezentacja partji w parlamencie nie czuła się 
jeszcze dość silną, by mogła wpływem swoim rzą 
dowi nadać kierunek,jakiegoby pragnęła, a nie 
chciała pozbyć się b ro i’ , jaką jest opozycya. Słu­
sznie bowiem rozumiała, że w danym wypadku 
jako partja opozycyjna więcej zdziałać zdoła, 
niżeli jako słaba partja rządowa.

Dziś stosunki się zmieniły — jako najsilniej 
sza z niemieckich partji parlamentarnych, zbie­
ra dziś owoce swej tyło letniej niezmordowanej 
pracy agitacyjnej, i ł.ia to zadosyćuezynienie. 
że bez jej współudziału rekonstrukcja gabinetu 
parlamentarnego byłaby niemożliwą, że zarów­
no niemiecka jak i czeska partja agrąma wzbra­
niały się wzięcia udziału w rządzie, dopóki chrze 
ściańsko społeczni Niemcy nie oświadczyli się z

gotowością wstąpienia do gabinetu bar. Becka.
I  teraz jeszcze wahali się a dali się prosić, 

a jeżeli wyznaczyli wreszcie dwóch wybitnych 
członków swej partji do przyjęcia tek minister- 
jalnyck, to głównie w tym celu by przyspieszyć 
demokratyzację gabinetu, by wzmocnić stanowis 
ko klasy średniej d tym skuteczniej stawić czoło 
politycznemu wrogowi swemu tj. socjalnej de­
mokracji.

Na zgromadzeniu sprawozdawczem oświad­
czył minister Gessmann słusznie z dumą, że jesz 
cze przed piętnastu la f.* utopistą nazwanoby te- 
go, ktoby przepowiadał, iż dr Lueger będzie bur 
mistrzem Wiednia, Weiskirchner prezydentem 
parlamentu, Gessmann i Ebenhoch ministrami, 
że to dziś rzeczywistością się stało zawdzięcza 
partya jedynie wyjątkowym talentom agitacyj­
nym swych przywódców, swemu nowożytnemu 
ściśle demokratyczn. programowi i śmiałemu 
rozwinięciu chrześńańskiego ?zf anda-rn.

Trzeba bowiem było rzeczywiście cywilnej 
odwagi, aby w zżydziałem i liberalnym Wiedniu 
podnieść hasło walki z żydami i uderzyć na 
wszechwładny liberalizm wtedy, gdy wydawał 
się być potęgą niezwyciężoną...

Pokazało się jednak, że olbrzymia większość 
ludności stolicznej z wielką niechęcią znosiła ży­
dowsko liberalne hasło i czekała tylko na właś­
ciwą podnietę, aby wyswobodzić się z pod tej 
dokuczliwej przemocy. Tłumy poszły za Luege- 
rem, Gessmanniem, Liechtensteinem ii1 innymi 
wodzami chrześciańskiego-socjallzmu i żydow­
ski liberalizm podkopany własnemi grzechami 
runął w przepaść zapomnienia.

Dziś ostatnim przeżytkiem tej epoki jest „N. 
Frei Presse“ , — która zresztą utraciwszy cały 
swój wpływ, uprawia już więcej interes giełdo­
wy niżeli politykę.

Antysemici wahali się długo z przyjęciem 
tek w gabinecie. Ostetecznie jednak zwyciężyła 
opinja, że najsilniejsza w parlamemcie partja, 
nie może uchylać Się dłużej od obowiązku rzą­
dzenia.

Bardzo znamiennem jest objęcie minister­
stwa pracy przez dra Gessmanna.

Po pokonaniu liberalizmu, chrześcłiańscyy 
socjaliści rozpoczęli niemniej zaciętą walkę z 
międzynarodowem socjalizmem, który jest w 
Austryi właściwie przedłużeniem liberalizmu. 
Mają wspólne żydowskie sympatje i wspólną nie­
nawiść dla idei katolick- W  tej ^ alce nowe mi­
nisterstwo pracy, którego zakres działania o- 
bejmuje przedewszystkiem sprawy robotnicze, 
jest pierwszorzędnym posterunkiem. Dla tego 
to prawdopodobnie tekę objął dr. Gessmann, któ­
ry na drugi dzień po objęciu nominacji, powie­
dział publicznie, że jego zadaniem będzie popie­
rać wszelkimi siłami robot nile w stojących na 
gruncie chrześcijańskim.

Partja chrześcjańsko-cocjalna wzmaga się 
w siły i z wiedeńska mistryackic j  staje się ogól- 
no-państwową. To też utrzymanie z nią dobrych* 
bliskich stosunków powinno być jednem z głów­
nych zadań Koła polskiego.



GLOS NAKODU.

Fałszem i oszczerstwem.
Jakiej broni używają wrogowie w wal­

ce z Kościołem, najlepiej przekonały niedawne 
rozruchy antykościelne we Włoszech. Cały obóz 
radykalno-socjalistyczny zmobilizował wszyst­
kie aiły swe przeciw duchowieństwu i instytu­
cjom katolickim, a walczono najniepodlejszą 
bronią, ból fałszem i oszczerstwem. Prasa t. z w. 
„liberalna* w kompanji antykościelnej wylewa­
ła całe potoki naj ^stręt-iiejs/ych bałam n iw 
i insynuacyi. Brudne oszczerstwo podane w jed­
nym dzienniku, natychmiast umieszczały inne, 
wychodzące po różnych, nawet najodleglejszych 
miastach włoskich. Bainkruclij moralni, uważając 
każdy środek i broń każdą za dozwolone w podję­
t y  walce z KościoiJ.a, k.erc wać i ' irafili ten kau­
cyjnie opinją pubMczną przeciw duchowieństwu. 
Ohydny cel swój o tyle osiągnęli, żĄ ciemne ma­
sy obałamucone najniegodziwszemi wymysłami, 
zaczęły występować wrogo ndetylkcA przeciw ka­
płanom, ale nawet przeciwko pożytecznym dla 
społeczeństwa humanitarnym instytucjom.

Pojawiające sde oszczercze doniesienia pism 
sprawiły też że sądy włoskie wkraczały nieraz 
z urzędu, celem przeprowadzenia śledztwa z dm 
ehownymij wtych zwłaszcza wypadkach,w któ­
rych zarzucano im cieżkie zbrodnie. Uwierzyć 
wprost trudno, do jakich to uciekano sic 
synuacyi, jakich naj w^uziańsz,- ck nie zmyślano 
zarzutów przeciw duchowieństwu! Wobec tak 
wstrętnej, z nikim i z niezem nie liczącej sie agi- 
tacyi oszczerczej, trudno nawet i dziwić sie tym 
tłumom bezkrytycznym, że pod jej wpływem do­
puszczały sie w wtelu miejscowościach gwałtów 
rozmaitych i co uchodziło im bezkarnie, gdyż 
rząd włoski patrzał przez palce na ową robotę 
stronnictw, na których sie opiera.

Gała ta1* niecna ich rębota znalazła teraz na­
leżyte oświetlenie. Broń oszczercza u nich sto­
sowana, potępioną została przez same sądy urzę­
dowe. Oto okazało sie, że wszystkie śledztwa pc- 
djątelz urzędu przeciw kapłanom stwierdziły cal 
kowitą ich niewinność. Z tej burzy antiklerykal-

Z  soli koncertowej.
Koncert młodej Polski.

Wszystko na świecie jest wzglednem, a więc 
nawet określenia, wyglądające ina ściśle sformn- 
łowane, są tylko względnie seisłemi. Etykiety 
gotują często wielkie niespodzianki. Pan Pro- 
keseh pisał niegdyś o wielkim talencie dekoracyj 
nym.Wszak czytelniku, przychodzi ci na myśl 
Wyspiański. Bynajmniej: wspomniany jest
wprawdzie Wyspiański, jako mizerota, której 
sie coś wprawdzie śniło, ale to coś „udoskonalił**, 
ucieleśnił dopiero... Bulds. „Udoskonalenia** p. 
Bulosa uważamy za rzecz stojącą poza malarst­
wem, bo nic z malarstwem wspólnego nie mają 
bardzo dziwne chociażby kluski, podlane chociaż 
by bardzo dziwnym, wielobarwnym sosem ani­
linowym. Pan Kotarbiński zachwycał sie kur­
tyną Siemiradzkiego i nazwał ją najpiękniejszą 
w Europie. Czy coś, co wcale, kurtyną nie jest, 
może by Ć4 najpiękniejszą kurtyną? Boć nie jest 
k.irfyną obraz (banalnie skomponowany i ba­
nalnie namalowany), powiększony do rozmiarów 
kurtyny.

W  1900 roku, pewne grono urządziło w Pa­
ryżu, podczas wystawy wszechświatowej, retros­
pektywną wystawę malarstwa polskiego z lat 
stu. Na szczęście, prawie nikt z obcych jej nie o- 
glądał. Portret polski reprezentowała pani Ma- 
rya Obolska, a pejsarz poi., Panteleon Szyndler 
który może przez całe życie ten jeden tylko 
wówczas wystawiony —  wymalował.

Naszem zdaniem „reprezentanci** owi repre­
zentują chyba jedynie —  ć rzeczywście bardzo 
wymownie —  nasze niedołęstwo. Jeżeli sie coś

nej, jaka wybuchła niedawno we Włoszech, po­
wstał jeden' niezbity fakt: fanatyczni wrogowie 
Kościoła, nie mając innej broni walczą przeciw­
ko niemu świadomym fałszem i nikezemnemi 
oszczerswami.

k r o m k a
KUPUJĆIE TYLKO U CHRZEŚĆIJAŃ1 

Kraiiów, 16 listopada.
— K a le n d a r z y k  k o ś c ie ln y . Dziś w sobotę 

Edmunda, biskupa 'wyzn&wcyi Otmara ooata; \r niedz. 
Stanisława, Kostki, Patrona nvo'?i',‘ży, Salomei panny i 
Grzegorza Cudotwórcy; w poniedz. Komana męcz. i O 
don a opata.

— K a le n d a r z y k .  a s t ro n o m ic z n y . Wschód 
słońaa rozpoczyna się o godńnie 6 minut zachó t 
przypada o godzinie 3 minut 54, długość daia wyrosi 
godzin 8 minut 58.

— Nabożeństwa. W e wtorek w kościele 
0 0 . Kapucynów odprawionern zostanie uro­
czyste nabożeństwo jubileuszowe ku uczcze­
niu 700-letniej rocznicy urodzin Elżbiety kró-

, lowej Węgierskiej —  wielkiej świętej, tercy- 
arki Patronki III Zakonu św. Franciszka. Po­
rządek nabożeństwa: o godz. 7 prymarja z w y­
stawieniem Najświętszego Sakramentu przez 
cały dzień; o godz. $ Msza św. cicha; o godz. 
9 Suma uroczysta z kazaniem; o godz. 10 Msza 
św. cicha; o godz. 11 Msza św. cicha; o godz. 
i  po południu Nieszpory z nauką. Po nieszpo­
rach Procesja i błogosławieństwo Najśw. Sa­
kramentem. W  dniu następnym o godz w 
pół do 6-tej rano żałobne nabożeństwo za 
zmarłych tercjarzy.

W  kościele św. Józefa, we wtorek również 
uroczystość św. Elżbiety.

—  Ciekawa gospodarka w magazynach kolei 
północnej. . ,

Z powodu naszej notatki o „niewyraźnej li- 
cytacyi towarów nadpalonych „tajemniczego** 
pożaru magazynów Lednkaufa na dworcu kolei 
północnej w Krakowie, otrzymujemy od osoby 
dobrze poinformowanej bardzo ciekawe wy­
jaśnienie: Te 2 wagony otrąb były własnością

porządnie zorganizować nie da, czy nie lepiej nie 
organizować wcale? A  inoże organizatorowie, któ 
rzy zapomnieli o istnieniu Wyczółkowskich, W y 
spiańskich, Stanisławskich, Mehofferów, uważa­
li wyżej wymienioną pare za gwiazdy pierwszo- 
rzedne?0 względności ludzkich sądów! i cóż z wy­
siłków organizatorów zostało? Jakże cieżkiem 
jest wszelkie organizatorstwo, jak ciekawe, zawi 
łe, a często smutne rzeczy odbywają sie za kuli­
sami, gdy coś warzy brać artystyczna, tak nie­
sforna, tak wrażliwa, tak podejżliwa, tak sobie 
o wszystko i o nic (najczęściej) do oczu skaczą  ̂
ca! Kto dociecze, o co kogo winić, czego od kogo 
żądać gdy, na sto pytań, możesz odebrać tysdąco 
odpowiedzi, może bardzo słusznych, a często nie­
spodziewanych. Czy „młoda Polska** tak wyglą­
da rzeczywiście, jak wczoraj na programie wy­
glądała? Może tak, może nie. Czy tak wygląda 
w mózgu organizatora jak na programie Może* 
tak, może nie.

Czy ten organizator zrobił co chciał, czy tyl 
ko co mógł? Co to jest Polak „młody**, kiedy sie 
staje „starszym**, kiedy sie kończy okres pielusz­
kowy, kiedy zaczyna okres ząbkowania? Czy moż 
na być „młodym** z siwą czupryną? Czy chodzi 
o datę urodzenia, czy o date rozpoczęcia twór- 
cześei! Czy chodziło o całą „młodą Polskę**, czy 
o wysuniecie na pierwszy plan pewnej grupy, 
która zaopatrzyła sie w taką etykiete, albowiem 
składa sie niezaprzeczenie z młodych Polaków? 
Czy nie pominięto niektórych, jnż zasłużonych 
lub wiele obiecujących, ęzy nie zepchnięto na o- 
statni plan takich, których na pierwszem miej­
scu —  wedle zdania tych lub owych —  postawić 
należało, a jeżeli nie należało, lub wprawdzie na­
leżało, ale dla tysiąca przyczyn nic zrobić sie nie

i1 dało? (szukaj wiatru w polu  wiec zaniechać
* trzeba pytań, które pozostaną bez odpowiedzi; a

firmy spedycyjnej „Friedrich Langer et Nadel**. 
Licytacya była rozpisana na kilka dni po po 
pożarze na godzinę 3 po południu a przyjechać 
na nią mieli urzędnicy dyrekcyjni w Wiedniu, 
ćde od czegóż spryt żydowski! Już o 9 g. rana 
zrobiono interes! Ekspedytor p. Reisner sprze­
da! oba wozy w krótkiej drodze dwom kupeou* 
żydowskim, którymi byli przypadkowo sami 
właściciele towaru za 180 koron. O trzeciej g. 
zeszło sie kilku innych kupców wHdzy nimi tak­
że i p. S. Sperling na licytaeyę. Pytają sie o 
wozy, chcą licytować, a towaru już niema. Gro­
żąc wiec doniesieniem do dyrekeyi, a może i da 
sadu. Chcąc odwrócić to niebezpieczeństwo na 
mawia p. Reisner nabywców, by p. Sperlingowi 
towar sprzedali ale i oni chcą pizy tern „zarobić*" 
Wiec odstępują mu za 950 k. P. Szperling zarobił 
na tym „interesie** dalszych 400 koron... Teraz 
właściciel towaru skarży kolej o odszkodowanie 
za spalony towar. Kolej zastępuję adwokat dr 
Maksymilian Nadel, kolej przegrywa i płaci 
właścicielowi towaru panu Nad!owi przeszła 
2000 koron za wartość towaru — a samych kosz­
tów 100 k. Na tym wiec „interesie** z winy p. 
Reisnera wyszła kolej jak „Zabłocki na mydle". 
Zapłaciła przeszło 3.100 k. za to otrzymała w 
drodze „rzekomej** licytacyi 180 koron. Najcie­
kawszym jest fakt, że pan Nadel kupił włas­
ność pana Nudla (tj. swoją) a proces który kolej 
przegrała prowadził brat p Nadia. Dziwny za­
iste zbieg okoliczności. I  nie dziw, że tacy funk 
cyonaryusze kolejowi i tacy kupcy nie chcą by 
stneya Kraków, a właściwie magazyny kolejowe 
przeszły pod zarząd dyrekeyi kolejowej w Kra­
kowie. Ta by im nie pozwoliła r.a taką „gospo- 
darke“ przypominającą stosunki na kolejach ro­
syjskich podczas wojny Japońskiej. Wolą dy- 
rekeye wiedeńską, bo ta jest daleko!

— W  sprawie pomocy dla ubogiej młodiaflfc 
rękodzielniczej otrzymujemy następ, pismo 
którego znane myśli polecamy uwadze naszych 
czytelniczek.

Znana jest ciężka dola terminatorów. Nie 
mówiąc już o lichem jedzeniu, są oni źle odziani, 
bielizny mają mało, a i ta znajduje sią zwykle

odpowiedzi te byłyby tak ciekawe, zarówno w 
swej szczerości jak i ewentualnej nfieszczerości.

Przypuszczając jednak, że sprawozdawca cie 
szy sie zaufaniem czytelników i że czytelnicy po­
stawią pytanie: czy koncert „młodej Polski* 
przez pana urządzony byłby podobnym do kon­
certu, urządzonego przez p. Walewskiego, nale­
żałoby dać na to pytanie odpowiedź. Gdyby cho­
dziło o nas, odrzeklibyśmy stylem „Wesołej wdó- 
w.ki“ : bez wątpienia byłoby tak, ale właśnie by­
łoby zupełnie inaczej.

Zresztą jeżeli wszystko jest, jak być powin­
no, to tak będzie i później. Jeżeli nie jest, to już 
za lat kilka oliwa na wierzch wyjdzie. Wszak 
Pantalecm (ś. p.ł dla nikogo nic nie reprezen­
tuje, a już najmniej polski pejsaż. Jakie jest zda 
nie organizatora i młodych Polaków wogóle w 
Szymanowskim —  nie wiemy. Jakie okolicznoś­
ci wpłynęły na to, że został prawie pominiętym 
nie wiemy. Ponieważ jednak uważamy, że wszyst 
kich swych kolegów przerasta o.... kilka głów, 
pragnęliśmy o tym przynajmniej punkcie rzu­
cić słówko. Wreszcie chodziło o młodych. W ia­
domo, że jedni często sprawiają miłe niespodzŁan 
ki, podczas gdy drudzy zawodzą pokładane w 
nich nadzieje. Czekajmy cierpliwie, słucha­
jąc uchem życzljiwem nadal, z serdecznym ży­
czeniem owocnej pracy, dla naszej przyjemnoś­
ci i chwały, jakeśmy słuchali wczoraj tego, ca 
nam ofiarowali panowie: Szopskl, Walter, Ru­
dnicki, Wolfstahl, Świerżyński, Raczyński, W a­
lewski, Różycki i panna Klechniowska, dzięki 
chórowi akademickli emu, orkiestrze 56 pułku i 
zaszczytnie znanej fortepianistce pani Czop-Um- 
laufowej, zbyt rzadko występującej, a mogącej 
z pożytkiem brać udział w pracy koło „umuzy­
kalni aniał* Krakowa, i jeżeli taka sprawa w zna­
nych warunkach jest wogóle możliwą. Przede-
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w lichym stanie, i grzeszy brakiem czystości; 
pranie bowiem mie należy do majstra i termina­
tor musi sani opłacać praczkę z tych nędznych 
kilku centów jakie dostaje za śniadanie i ko- 
lacye. Czemuż matka nie wypierze chłopca bie­
lizny. Z bardzo prostej przyczyny: albo termi­
nator nie pochodzi z Krakowa, a wtedy rodzice 
zbyt są oddaleni, albo też zupełnie nie ma matki 
lub też rodzice więcej dbają o kieliszek niż o 
dziecko. W  każdym z tych wypadków termina­
tor musi się starać, żeby miał czystą bieliznę. 
Przypomnijmy sobie jednak że to są młodzi 
chłopcy, że pracują ciężko, kiedy więc przyjdzie 
wybierać między kolacyą a czystą koszulą, nie 
wolno nam się dziwić, gdy wybór padnie na ko- 
lacyę, łzy raczej stoją w oczach, gdy się o tern 
pomyśli. A  przecież to nie jest kwesty a małej 
doniosłości. Wiemy o tein dobrze że 
brudny i źle odziany chłopiec wcale nie jest 
chętnie widzianym a zresztą on sam biedak 
wstydzi się tego, boli go to, czuje żal i trzyma się 
na uboczu od lepiej ubranych kolegów, z czasem 
popada w złe towarzystwo, bo tam nie pytają o 
porządny surdut i czystą koszulę. Upadek mo­
ralny w takim razie jest często następstwem bie­
dy i brudu. Rozumieją to terminatorzy, dlatego 
też wnieśli pod obrady wydziału wniosek by za­
łożyć wspólną pralnię dla członków Związku, 
ieby pranie było skutkiem tego tańsze. Dotąd 
za wypranie koszuli płacili od 14 do 20 halerzy i 

w tym stosunku wszystko. /Trzełba się było 
wyrzec prania co tydzień, bo dla biedniejszych 
były to ceny niemożliwe. W  tem trudnem po­
łożeniu, prawdziwie opatrznościowym nazwać 
trzeba dar uczyniony przez jedną z pań krakow­
skich, której nazwiska wymienić nam nie wolno. 
'Ofiarowała ora do użytku terminatorów maszy­
nę do prania i dziś skTukiem tego terminator 
ma bieliznę wypraną po sześć halerzy. Jest to 
rzeczywiście duży krok naprzód ale nam stanąć 
ani zatrzymać się nie wolno, jeden krok pociąga 
za sobą drugi i w tym celu zwracam się do*pań 
krakowskich z gorącą prośbą.

Przy odbieraniu bielizny przekonaliśmy się 
■że chłopcy koniecznie potrzebują ręki kobiecej, 
bo bielizna w złym stanie. Wiemy, że na zt'-

wszystkiem trzebaby wykorzenić przekonanie, 
że chcąc popularyzować sztukę taką czy ininą, 
należy dostarczać rzeczy lichych, tak jak gdyby 
Ule należało dawać i nie można było dawać rze­
czy dobrych. Nie chodzi o granie na koncertach 
popularnych dzieł Ryszarda Straussa, ale czy 
nie należy wykonywać przystępnych, celów ze­
stawionych dzieł mistrzów? Popularyzowanie 
malarstwa w Polsce to, dla wielu głów wieszanie 
na ścianach ohydnych oleodruków lub „landszaf- 
tów" malarzy pozbawionych talentu dzieł, gor­
szych i droższych w dodatku — odlprac graficz­
nych pols. mistrzów. Lecz jeżeli szanujący się 
Krakowianiin dopiero teraz dowiedział się o ist­
nieniu szóstej symfonii Beethovena, za ile lat do­
wie się o istnienhi akwafort iilitografij Pankie­
wiczów i Wyczółkowskich, za ile lat spopularyzu 
ją się te dzieła? Czy wszelka praca na tem polu 
u nas nie jest pracą Syzyfową

Dwa koncerty orkiestry wiedeńskiej.
Nie bez zdziwienlia, a z pewnym septycyz- 

mem, czytaliśmy komunikat dyrekcji towarzyst 
wa muzycznego: „Występ wiedeńskiej orkies­
try pod dyrekcją Oskara Nedbała zadowoli naj­
bardziej wygórowane wymagania i dla naszej 
kultury muzycznej mieć będzie pierwszorzędne 
znaczenie". Czytamy programy: szósta symfo­
nia Beethoyena, symfonia fantastyczna Berwio- 
za, dwie rzeczy piękne, lecz stare, ograne każ­
demu melomanowi wybornie znane, dalej: „Se­
renada" Weinera — aha! jakieś arcydzieło no­
we i — „Głupi Janek" Nedbala, widocznie dru­
gie arcydzieło; dalej „Tasso" Liszta, „suita li­
ryczna" Griega, „Sakuntala" Goldmarcka i wresa 
cie „Nokturn" Dvoraka; czyli znowu dwie rzeczy

chodzie a mianowicie w Anglii rzeczy takie jak 
my mamy na myśli są na porządku dziennym. 
Każda parafia ma swoje „Dorcas soeiete" to 
znaczy, że panie w oznaczonym dniu zbierają się 
i przynoszą ze sobą naparstek dgłę i nici, maszy­
na jest na miejscu. Lektor przychodzi i podczas 
gdy panie szyją nową, lub naprawiają starą bie­
liznę, czyta jakąś zajmującą książkę.

Przedstawiam ten projekt paniom krakow­
skim czy nie zechciałyby poświęcić godzinę ty­
godniowo takiej pracy. Ta godzina byłaby nie 
tylko dowodem czynnej miłości bliźniego, ale 
również pracą ściśle społeczną.

Gidzina iiracy to nie mało, wiem o tem do­
brze,ale to będzie jedna z tych godzin która nam 
daje zadowolenie, to godzina służby naszemu 
ideałowi, katolickiej pracy społecznej.

Robią to angielki, ale one biorą życie po- 
ważnie i każda z nich poczuwa się do pracy spo­
łecznej, ale robią i francuski, które mmiej seryo 
spoglądają na życie na ogół. Czemuż więc my 
Polki miałybyśmy pozostać wtyle. Jak niegdyś 
przy kądzieli lub kołowrotku tak dziś z igłą lub 
przy maszynie zbierajmy się i pracujmy dla 
naszej biednej dziatwy.

Zgłoszenia pisemne i ustne przyjmuje co 
dnia Henrykowa Dziewicka ul. Szczepańska 1. 
11 drugie piętro między godziną 11 a 12 przed 
południem.

Henrykowa Dziewicka.
—  Odczyty dra Lucjana Rydla o Grecji, 

rozpoczynają się w poniedziałek o godz. 5 po 
p. w auli uniwersyteckiej. Autor, który nieda­
wno powrócił z podróży po Grecji ujął w for 
mę opowiadania przebieg igrzysk olimpijskich 
w V wieku przed Chrystusem. Będzie to nie­
zawodnie niezwykle zajmujące studium, zwła­
szcza, że p. Rvdel przeprowadził szereg samo 
dzieinych badań nad życiem i kulturą starożyt 
nej Hellady.

—  Ważna wybory odbędą się na ponie­
działkowym posiedzeniu Rady. Na porządku 
dziennym stoją wvborv I-go wiceprezydenta 
i delegata do Rady szkolnej krajowej. Nie 
zdradzimy chyba tajemnicy donosząc, że o 
godność wiceprezydenta, ubiegają się*pp.: dr. 
Szarski i dr. Klemensiewicz, o urząd delegata

dobre, lecz znane i dwie mniej znane li mniej do­
bre. Cóż tu, u licha, może się tak bajecznie przy­
czynić do podniesienia kultury krakowskiej? Je­
dno zdziwlienie znika, robi się zaś drugie, jeszcze 
większe: na nasze pytania — odpowiedzi brzmią: 
szanujący się Krakowianin nigdy nie słyszał a- 
ni symfonii Berlioza, ani symfonii Beethoye­
na. Beethoven urodził się w r. 1770, Berlioz w 
1803. Daty dość odległe, które z nowej strony 
ukazują nam muzykalność Krakowa. Ależ, na 
miły Bóg, skoro trzeba zaczynać od abecadła, cóż 
znaczą programy koncertów, urządzanych przez 
miejscowe instytucje (których zadaniem powin­
na być kształcenlie publiczności, a na których 
błyszczą „marzenia" p. Wrońskiego „śmiechy" p 
Cotourne (?) uwertura z „Halkd", fantazje z Lo- 
kengrina i t. d., co wszystko razem wzięte two­
rzy bigos nietylę kształcący, ile dziwny. Wpraw­
dzie spotykaliśmy się ze zdaniem, że do Szekspi­
ra droga prowadź)! przez Przybylskiego, do Rem- 
brandta — przez Kostrzewskiego, a do Dantego 
przez Gawalewicza. Ta metoda wydaje się nam 
jednak wątpliwej wartości. Albo miasto żąda mu 
zyki, daje utrzymanie orkiestrze, a ta orkiestra 
dostarcza muzyki —  mówimy o muzyce a nile o 
bigosach pseudomuzyczsnycli — albo miastu wys 
tarcza to, co słyszy w Drobnerionie i w takim 
razie orkiestra powinna zniknąć. Na cóż śledzdo- 
wi kalosze? Jeżeli społeczeństwo nie potrzebu­
je ani malarstwa, ani rzeźby, ani muzyki, nię 
należy go gnębić ani wystawami ani koncertami* 
Koncertami interesuje się szczupła garstka miło­
śników. O ich potrzebach dyrekcja towarzyst­
wa najmniej myśli. Wszak przysługuje jej 
prawo cenzurowania programów. Z tego prawa 

j nie robi użytku. Słyszeliśmy dwukrotnie „kar- 
nował" Schumanna, dwukrotnie „koncert" Grlie-

pp.: dr. Domański i redaktor p. Michał Kono­
piński. O ile można zorjentować się w sytua­
cji, większe szanse mają pp .: Szarski i Kono­
piński, jakkolwiek sprawa wyboru, rozstrzy­
gnie się dopiero w  poniedziałek. P. Szarski, 
jest kupcem, ale także drem praw, praktycz­
nie jednak nie zajmował się nigdy sprawami 
admmiso acyjnemi. Dr. Klemensiewicz jest no- 
tarjuszem i również nie ma wielkiego doświad­
czenia- w kwestiach zarządu miejskiego, tem- 
batdziej, że stosunkowo niedawno mieszka w 
Krakowie.

Zresztą wybór odbędzie się pod hasłem 
politycznem. Prezydjum musi być jedaolite i 
wiceprezydentem musi zostać jedynie członek 
teraźniejszej większości.

.leżeli jednak można do pewnego stopnia 
zrozumieć, że przy wyborze wiceprezydenta 
odgrywa przeważną rolę polityka, t# nie po­
winna ona absolutnie decydować przy wyborze 
delegatów do rady szkolnej. Nam potrzeba 
przedewszystkiea człowieka o szerokim hory­
zoncie i wybitnych zdolnościach, któryby wpro­
wadził dużo więcej myśli do ciała cokolwiek 
zesztywniałego w rutynie biurokratycznej.

U tem powinni pamiętać ojcowie miasta 
i nie krępować się barwą polityczną kandyda­
tów. A  zresztą, któż teraz może znać dokład­
nie czyjąś barwę polityczną?

— Z teatru miejskiego. Arcywesoła saty­
ra biurokratyczna Gogola: „Rewizor z Peter­
sburga" ukaże się na niedzielnem przedstawie­
niu popołudniowem. Wieczorem powtórzenie 
sobotniej premiery: baśń muzyczna p. Raczyń­
skiego: „Królewicz Jaszczur", „Epidemia" i 
„Ciocia Baruch". „Szkoła" Kaweckiego grana 
będzie po raz 16-ty w poniedziałek.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę dnia 17 listopada.

Teatr miejski. Po południu „Rewiźor z 
Petersburga", wieczorem „Ciocia Baruch", 
„Królewicz Jaszczur", i „Epidemia".

Powszechne wykłady Uniwersyteckie. „N o ­
we teorje o powstawaniu światów" (odczyt 
drugi) p. Ferdynanda Poizcrńusza.

Stary teatr. W ieczorem  koncert muzyki 
wojskowej.

ga. Więc jeżeli przyjdzie jeszcze siedmnastu for- 
lepianistów, nie wiedzących o sobie, jeżdżących 
po świecie z „karnawałem" i „koncertem" poł­
knąć będziemy zmuszeni jedne i drugie siedm- 
naście razy z rzędu. Do graniia rzeczy tak pozba­
wionych wartości wszelkiej jak „Senerada" W ei­
nera i „Głupi Janek" Nedbala nie należało bez­
warunkowo dopuszczać. Ostatni utwór mógł chy­
ba jedynie służyć jako wyborny dowód, że ro­
bienie rzeczy narodowościowej, opierając się je­
dynie na rytmice, przy zupełnym braku ducha 
odpowiedniego, prowadzi do rezultatów, pozba­
wionych cech niezbędnych. Krakowiak i Polonez 
Nedbala, wogóle bezwartościowe, tak nile były 
polskimi, jak nie są polskimi krakowiak i mazur 
Delibesa ldb mazur Czajkowskiego w Onieginie.

Pan Nedbal — jest na szczęście —  lepszym 
kapelmistrzem, aniżeli kompozytorem, bynaj­
mniej jednak nie nadzwyczajnym. Ciska się jak 
djabeł w święconej wodzie, wymachując wszyst­
kimi rękami, co nie jest ani przyjemnem dla wi­
dza, ani niezbędnem. Weingartner dyrygował 
kiedyś paryską orkiestrą w Paryżu po jednej pró 
bie li jeden z krytyków napisał wówczas: „wszyet 
ko odbyło się znakomicie, choć kołnierz fraka 
dyrygenta ani na włos nie zmienił w czasie kon­
certu swego położenia". Kołnierz pana Nedbala, 
gdyby się był ruszał w lini prostej ku Wiedniowi 
byłby z pewnością przybył tam przed właści­
cielem. Orkiestra okazała stię zupełnie przyzwoi­
tą, ale nie pierwszorzędną. Witać ją będziemy 
jednak z radością... o ile grać będzie rzeczy na­
prawdę wartościowe. A  to zależy —  lub zależeć 
powinno — wyłącznie od dyrekcji towarzystwa. 
Kto towar sprowadza i zań płaci, ten ma prawo 
stawiać żądania i warunki. R. J.

G ^ A G I k Z Y K J  N I E B U !
U  w wielkim wyborze kompletne urządza­
ją  nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
CD nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­
wety na stoły i t. p.

? i7 f r 7 0 n n ł lń  Krtifcrs w  Krakowie, ulica, Szpitalna 1.34, naprze* 0 £ ę £ g p U I ]Q  130)110 ciw teatru telefon Nr. 738.
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Klub pocztowy. „W ieczór listopadowy“ 
Związku akademickiego.

Dom Robotników przy ulicy św. Tomasza. 
W ieczorek muzykalno-wokalny Polskiego Związ­
ku katolickich uczniów rękodzielniczych, po­
przedzony poświęceniem sztandaru.

„Sokół“  w Podgórzu. W ieczorek ku czci 
Trzech W ieszczów urządzony staianiem ucz­
ni ów V II klasy gimnazjum podgórskiego.

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kine­
matograficzne.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Szkoła4, sztuk« w 4 ch akt. 

Z. Kaweckiego.
Wtorek: „Królewicz Taszczur44 baśń mu­

zyczna w 8-ch odsł. B. Raczyńskiego. „Cio­
cia Baruch44 obr. dram. St. Lipskiego. „Epi­
demia44 kom. w 1-m akcie O. Mirbeau.

Środa: „Opieka wojskowa44 kom. w S-ch 
akt. St. Bogusławskiego (pop.).

Czwartek „Królewicz Jaszczur44, „Ciocia 
Baruch4*, „Epidemia44.

Piątek: „Cyd44 tragedja w 5-ciu akt. A. 
CorneilWa, tłórnaczenie St. Wyspiańskiego.

Sobota: , Narzeczona w depozycie44 (Ma- 
demoiselle Jolette, ma femme) kom. w 4*ch 
akt. Pawła Gavault i Rob. Charvay (nowość).

Niedziela o godz. 3-ej „Ożenić s if nie mo­
gę44 kom, w 3-ch akt. Al. hr. Fredry, „Lita et 
Comp.44 kom. w 1-m akcie Al. hr. Fredry (ce­
ny zniżone do połowy). O godz. 7-ej „Narze­
czona w depozycie44 (Mademoiselle Jolette, ma 
femme) kom. w 4-ch akt. Pawia Gavault i Rob. 
Charvay (nowość).

—  Szkoła polska na Bukowinie. Z miejs­
cowości Łużany na Bukowinie otrzymaliśmy 
wiadomość, że dnia 21 sierpnia r. b. przy Czy­
telni Polskiej T. S. L. otwarty został kurs nauki 
języka polskiego, na który uczęszcza już 38 
dzieci. Szkoła ta jednak musi się borykać z 
bardzo trudnymi warunkami, nauka odbywa 
się w lokalu czytelni, za szczupłym, nie 
opalonym, (gdyż na to nie pozwalają skromne 
fundusze, czytelni, wskutek czego dzieci same 
zmuszone są zbierać gałązki i drzazgi na opał; 
biedni ich rodzice (robotniicy i rzemieśln.), któ- 
czy muszą opłacać za obowiązkową naukę dzieci 
w miejscowej szkole ludowej, nie są w stanie 
sprawić im ani cieplejszego ubrania, ani przy- 
borów szkolnych w dostatecznej ilości, ani ksią­
żek. Wskutek tego szkoła koniecznie potrzebuje 
pomocy ponieważ zaś Łużasay są wsią rusk,ą 
zewsząd takiemiż wsiami otoczoną, nie można

24) Jan Okwietko.

PRZED BURZĄ.
— Są i  takie. Agnieszka kulawa, jeśli pa­

miętasz, jest właśnie tego gatunku. Ale to dostę­
pne tylko dla zamożnliejszych.' Moja Wincento- 
wa pracuje dla wszystkich bez różnicy. Prawda, 
że i biedy’ prawdziwej u mnie niema. Bo to wi­
dzisz trzeba i to wiedzieć, że się chłop nie nau­
czy1 ani czytać, ani pisać, ani myśleć i czuć po 
polsku, póki głodny. Daj mu jeść, wyzwól go z 
żydowskiego wyzysku* dostarcz mu1 za. tanie 
niądze i w dobrym gatunku wszystkiego, czego 
potrzebuje, a wtedy ręczę ci, że w krótkim cza­
sie będzie równie mądry, jak i ty. Ja wiedzia­
łem o/tem i za nim wynalazłem Wincentową o- 
tworzyłem najpierw .kasę pożyczkowo-oszczędnos 
ciowa i sklep spożywczy. Ale panowie z oświaty 
o tern zapomnieli i dlatego praca ich nie może 
być owocną... '* -■

— Jednakże, — wtrącił Zygmunt, —  ksią­
żek rozdają podobne bardzo dużo...

—  A  czy ty widziałeś te książki? Nie?.. No 
to ci radzę najpierw obejrzyć, a potem osądzisz 
sam. Jak we wszystkiem, tak i tam są dobre i 
złe. Dobrych jest stosunkowo niewiele, ale wy­

liczyć na poparcie bliskich okolic. Spodziewa­
my się, że ta zagubiona placówka, podtrzymu­
jąca ducha narodowego wśród polaków na Buko­
winie, poparcie społeczeństwa polskiego w Ga- 
licyi uzyska. Datki, cjzy to w ^eniądzach, 
czy w ubraniach, bieliźnie oraz przyborach do 
pisania, choćby najmniejsze przyjmowane będą 
z wdzięczn. sercem przez te biedne dzieci pil­
skie na obczyźnie, bo one im pomogą zachować 
skarb najważniejszy— język swych ojców. Adre­
sować należy: Czytelnia Polska w Łużanach na. 
Bukowinie.

—  Kara śmierci we Francyi. Dziennik „L e  
Petit Parisien44 urządził plebiscyt w aktualnej 
obecnie sprawie zniesienia w republice francus­
kiej kary śmierci. Większość, i to ogromna 
większość, biorąca udział w głosowaniu, wy­
powiedziała się za utrzymaniem giltotyny na­
dal. Przeciwnicy kary śmierci liczą 328. 692 
głosy, gdy jej zwolennicy (oczywiście platoni- 
czni, nie na własnej skórze)— 1, 08S.655 gł.

—  Rewizorzy w Petersburgu. W  tych 
dniach w Petersburgu zaszło zdarzenie, które 
jest wymowną ilustracją panujących tam sto­
sunków. Do oddziału pocztowego na jednej z 
głównych ulic późno w nocy przyjeżdżają urzę­
dnicy poczty głównej z agentami policyi, w 
celu dokonania niespodziewanej rewizyi. Pu­
kają — stróż ich nie chce puścići.

—  Za nic na świecie. Naczelnik nie kazał 
nikomu otwierać.

Gdy urzędnicy nie przestawali domagać 
się otwarcia coraz natarczywiej, stróż zaczął 
pukać w sufit, do mieszkania naczelnika od­
działu. Był to umówiony znak alarmowy.

Naczelnik, nie myśląc długo, puszcza w 
ruch sygnalizację elektryczną i następnie wo­
ła pomocy przez okno: Na ulicę wybiega po­
licjant w negliżu, z rewolwerem w ręku iw a 1*! 
do rewizorów. Ci przerażeni— w nogi. Spostrze­
gają ich nadbiegający stójkowi i ze swej stro­
ny zaczynają prażyć’ kulami.

Usłyszawszy strzały, sąsiedni właściciel 
domu wybiegł na ulicę i poznawszy jednego 
z urzędników, wstrzymał krewkich strzelców. 
Na szczęście nikt szwanku nie poniósł. A le  
rewizorowi© najedli się tyle strachu, że na 
rewizję nie powrócili.

Z sali sądowej.
Pasja p. Majewskiego.

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, Jan. 
Wallner urzędnik wydziału technicznego

brać można. Ogół jednak funta kłaków nie wart; 
bajdurstwa tylko i tyle. Właśnie mam za złe „o- 
świacie44, że' rozdaje książkti bez wyboru.

—  Gdyby mieli wybierać, czasuby nie star­
czyło, — usprawiedliwiał Zygmunt.

— Dlaczego*? Czasu na to starczy mnie, księ- 
d2PR. proboszczowi w Hromowie i doktorowi, a am 
nie starczy*? To niech się nie zajmują. Obejdzie­
my się bez nich, za( to ci ręczę. Czy wiesz, że 
przeszłej z/imy rozdaliśmy z górą dwa tysiące eg 
zemjjlarzy *? *

—  Ojciec się nie bał?
Hrabiaisię roześmiał.
— Kogo się miałem bać? —  spytał.
— No... władzy... przecież nie wolno...
—  Mnie tego nti,kt nie zabroni. Niechby spro 

wali. Tegoby* tylko brakowało. Myślisz, że gdy­
by choć kiwnęli palcem, tobym wypłacił roczną 
pensyę panu naczelnikowi, albo panom strażni­
kom? Nie dałbym anji grosza i oni a tern dosko­
nale wiedzą, więc siedzą cicho.

Zygnyint z coraz większem zdziwieniem pa­
trzył na ojca. Pierwszy raz odkrywał w nim spo 
łecznego działacza na wlielką skalę; stary Borow­
ski dotychczas* nic wtajemniczał syna, ho się bal 
jego młodych lat i nieostrożności. Teraz robił to 
dlatego tylko, żeby go ochronić od niebezpie­
czeństw „oświaty44. i

—  Tak, —»kończył hrabia, — gdyby wszys­

Tcw Wzaj. Ubezp. oświadcza, że dział techniczny 
zaprowadzony został z powodu częstych pożarów, 
które wymagały dokładniejszego oszacowania 
ubezpieczonych realności, aby Towarzystwo nie 
pcnosiło szkody. Przy oszacowaniu zgłoszonej 
asekuraeyi starano się stronom tłomaczyć aby 
nie podawały wyższej wartości, bo w razie P o ­

gorzeli mogliby ponieść stratę. Nigdy jednak 
nie wpływał na to, by strony asekuracyę wypo­
wiadały. Świadek podaje dalej, że bywają za­
bezpieczenia spekulacyjne, w których strony 
płacą wyższą premię nad wartość przedmiotów. 
Przy ocenianiu przedmiotów lub szkody starał 
się świadek zawsze iść w myśl strony i ocenić wy­
żej, o ile mu na to sumienie pozwoliło. Zwroty * 
funduszu rezerwowego go nie obchodzą; to jest 
rzeczą sekcyi.

Oskarżony pyta świadka, czy wie ,że istnieje 
okólnik dyrekcyi, aby izraelitom warunki ase­
kuraeyi utrudniono.

Św. odpowiada, że o tem nie wie, ani tego w 
swej instrukcyi nie miał. Co do listu p. Ull- 
manna był on w zamkniętej szafie i ztaetąd go 
wykradziono. ,

Św. Edward Zaklika nrzęd. wydz. techn. od 
półtora roku pracuje w tym wydziale. Kiero 
wał się instrukcyą z 1905 roku. Strony zwykle 
podają wartość wyższą nie ze złej woli, ale z nie­
świadomości. Wtedy im się tłomaczy, że to nic 
nie pomoże, ale często zdarza się, że strona pod­
burzona agitacyą przeciw instytucyi oburza się 
na propczycye redukcyi. Do wypowiadania 
ubezpieczenia nigdy stron nie skłania.,

Św. Bronisław Krause naczelnik oddz. tech­
nicznego T. Wz. Ubezp. wyjaśnią, że oddział 
ten istniejący od lat dziewięciu założony został 
z powodu, że towarzystwo miało kolosalnie złe 
ryzyka urzez częste pożary w miejscowościach, 
gdzie budynki nie były odpowiednio konserwo­
wane. Bywały ubezpieczenia nadmierne, nawe^ 
dziesięćkrotnie przenoszące wartość rzeczywistą 
a przy pożarach padały ofiarą i budynki rzetel­
nie ubezpieczone. Dalszym powodem założeni^ 
oddziału technicznego było to, że po spaleniu u- 
bezpieczonegc budynku nie można było oszaco­
wać rzeczywistej szkody.

Świadek cyframi dowodzi, jakie korzyści 
tow. odnosi przez założenie tego oddziału. K o­
rzyść zaś ta wpływa na ubezpłieczonych przez 
wypłacenie im wyższej dywidendy, a z drugiej 
strony tow. ma pewność, że strony są uczciwie 
ubezpieczone.

Na zapytanie przewodniczącego świadek od-

cy chcieli robić w swoim zakresie to, co ja, toby 
cała* oświata nie miała racji bytu.

— Ponieważ jednak mało kto się zajmuje.... 
próbował wtrącdć Zygmunt. i

— To niech zaczną od oświecania tych* pa­
nów braci, co siedzą po wsiach, «piją, grają w kar 
ty i uganiają się za dziewczętami, —f przerwał 
mu porywczo Borowski. »

—  Zresztą, -— dodał łagodniej, — ja* osta­
tecznie nie rzucam kamieniem na tsl całą organi­
zację. Robią nie tak, jak trzeba to prawda, ale 
chcą robić dobrze; przynajmniej wielu z nich 
wierzy,! że pracują z korzyścią, czego najlepszy 
dowód, że gotowi na cytadelę i zsyłkę. Ty jednak 
że pracuj lepiej zei mną...

Przypomniał sobie sprawę, od której odbie­
gli. »

— Co się tyczy Opolskiego, to myślałem że 
jest ostrożniejszy.* Nc, ale głupstwo się stało. A. 
teraz hrabia Borowski będzie się starał to głupsi 
two odroiić, „ad risąde,44 że powiedzą o nim w 
Warszawie, że jest jeżdżącym, do Zamku sprze­
dawczykiem.

Na tę myśl uśmiechnął się pogardliwie i, 
skinąwszy Zygmuntowi —  zaczął przygotowania* 
do swejV)ficjalnej wycieczki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jedwab Jedwab I Jedwab
Jdessalina i Jtadititn w  pas1(l i KratłK ?e<Kin i polaire u is io a  i Tafta

Ul blotki i suknie we wszystkich cenach, jak równie* najnowszy wybór ę& uaych* białych ^  Emkwmkn t l i d n a l i l l  H m i l l b r a  f i n i Ł  
bobrowych Jedwabiów HaMNfceifM at 18 *. *  * .  KU u ■ * . Im m  i *  *  Hm. U m  ^  r i i l f H  J U B U t U .  n C B B II I IJ . M l M
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powiada, że z funduszem rezerwowym oddział 
jego absolutnie nie ma nic do czynienia — to 
należy do oddziału manipulacyjnego.

Dalej wyjaśnia śwliadek, że na ogólną sumę 
wypowiedzeń przeszło 2000, nawet 200 nie pocho­
dzi od stron. W  roku 1906 na 163 wypowiedzeń 
było tylko 10 od stron. Po krótkim wybuchu o- 
skarżonego, który twierdzi, że zeznania urzędni­
ków są naganką na niego, obrońca pragnie ko­
niecznie dowiedzieć się, czy istnieje jakaś in- 
strukeya polecająca nie przyjmować asekuracyi 
żydowskich;'

Świadek odpowiada, że towarzystwo nie ro­
nił lótnicy pomiędzy żydami A chrzeSc i atiH mi a 
utrudnia jedynie ubezpieczanie się oszustom, 
którzy na asekuracyi chcą zrobić interes.

Towarzystwo bardzo słusznie może wcale 
nie przyjmować asekuracyi żydowskich w 
miasteczkach wschodnio-galicyjskich. Znane 
są bowiem praktyki tych spekulantów, którym 
każdy pożar dobrze się opłaca. Towarzystwo 
nie powinno popierać takich nieuczciwych ope- 
racyi.

Na zapytanie zastępcy oskarżycieli, świadek 
oświadcza, że pan Majewski swojem postępowa­
niem najbardziej zaszkodził urzędnikom, bo ich 
wprowadził w podejrzenie przed władzą nadzor­
czą, że działają na szkodę Towarzystwa. P. 
Majewski podpisał urzędnikowi Towarzystwa p. 
Łazarewiczowi weksel i korzystając z tej zależ­
ności, żądał od p. Łazarewicza wykradzenia pe­
wnych aktów i oddania ich sobie. P. Łazare- 
wicz życzenia tego nie spełnił, bo byłby stracił 
posadę.

 ̂ Obrońca twierdzi, że chodziło tu tylko o 
kwity dywidendy, które p. Łazarewicz miał w 
swem ręku.

Na tern rozprawę przerwano.

Program zjazdu' katolickiego.
we Wiedniu.

Otwarcie Zjazdu nastąpi dzisiaj wieczorem 
w wielkiej sali Kursalu Stadtparku. Uroczyste 
posiedzenie przeplatane pracami sekcyi, obrado­
wać będą w Sofiensale w dniach 17, 18 i 19 bm. 
W  tym samym czasie w pałacu arcybiskupim 
pod przewodnictwem .kardynała Gruschy toczyć 
się będą obrady austryackiego episkopatu.

Główne obrady Zjazdu toczyć się będą w 
sekcyach. Tam też wypowfiedzą swe referaty 
następujący działacze katoliccy:

Red. Schwachter z Gracu o prasie katclic- 
khij> pos. Anderle z Wi/ednia o kolportażu, pos. 
Schcssleitner ze Salzburga o organizacji włoś- 
ciaństwa, pos. Loser z Bregencyi o organizacyi 
rękodzielników, pos. Kemetter z Wiednia o or- 
gandzacyi kobiet, pos. dr. Hruban z Ołomuńca o 
wpływie katolicyzmu na życie rodzinne, ks. pos. 
Stojan o braku duchowieństwa, red. Dreksel o 
kwestyi robotniczej i prof. uniwersytetu z Inns- 
brucka pos. Mayr o szkole średniej i'wyższej.

Na zebraniach plenarnych Zjazdu referować 
będą: ks. biskup Celestyn Endrizzi z Trydentu 
o „znaczeniu chrześcijaństwa dla sprawy spo- 
łecznej“ , prof. teologii z Pragi dr Hilgenreiner 
o „katolickiej wierze i wolności badań nauko­
wych,u rektor kollegium OO. Jezuitów ks. An- 
dlau „o historycznej doniosłości religii kato­
lickiej dla krajów austryackich", marszałek kra 
.iowy Przedarulanii, Rohmberg „o katolickiej fa­
landze ludów austryackich", wreszcie słoweński 
poseł dr. Susterszic z Lubiany 0 „religii w ży­
ciu publicznem“ .

Zjazd zajmie się nadto niedawnem orze­
czeniem najw. sądu w sprawie „małżeństw wę­
gierskich", które stały się istną plagą,'a ułat­
wiane są przez przyjęcie poddaństwa węgiers­

kiego. .Najważniejsze obrady toczyć się będą 
nad zwalczaniem ruchu „wolnej szkoły" i nad or- 
ganizacyą dziennikarstwa. Już ostatni Zjazd 
z r. 1905 położył na tern polu wielkie zasługi, po­
wołując do życia „Związek Piusowy", który po 
piera materyalnie i moralnie rozwój katolickiej 
prasy. Na zjeździe omawiane będą obecna a- 
gitacya socyalistów i liberałów za reformą 
prawa małżeńskiego i ruch modernistyczny.

Ostatni Zjazd katolicki odbywał się pod 
znakiem stronnictwa chrześcjańskc-społecznego, 
obecnie stronnictwo to także ton nadawać będzie. 
Zjazdy katolickie austryackie biorą swój po­
czątek w wielkim ruchu katolickim w Niem­
czech. W  sierpniu br. obradował tam w Wuerz- 
burgu już 54 zjazd katolicki. Również w Wę­
grzech zjazdy katolickie cieszą się coraz więk- 
szem zainteresowaniem.

Polacy niestety w bardzo małej liczbie biorą 
udzłiał w Zjazdach i pracach katolickich w Aus- 
tryi. JW rzędzie referentów na obecnym Zjaź­
dzie nie widzimy przedstawicieli Polaków, choć 
są tam obok Niemców Czesi i Słoweńcy i Włosi.

Z okazy i rozpoczynającego aię austryack. 
wiecu katolickiego, urządziło katolickie Towa­
rzystwo szkolne wczoraj po południu uroczyste 
zgromadzenie we wielkiej sali muzycznej, na 
które przybyło wielu członków wyższego ducho­
wieństwa i arystokracyi oraz katolickie związki 
studenckie. Od arcyksiążąt Franciszka Ferdy­
nanda, Fryderyka, Leopolda Salwatora i kilku 
arcyksiężniczek, jako też od ministrów Blenertha 
Marchetta Ebenhocha, Korytowskiego burmi­
strza Luegera, nadeszły pisma powitaljie, wzglę­
dnie usprawiedliwiające nieobecność.

Po powitaniu zebranych przemawiali pos. 
Drechsler i marszałek Rhomberg, poczem biskup 
Mayer udzielił zgromadzonym błogosławieństwa 
papieskiego. Zgromadzenie zamknięto wśród o- 
krzyków na cześć cesarza i Papieża.

Telegramy.
List pasterski.

Praga.Kardynałarcybisknp S k r b e n s k y  
wydał list pasterski o o r g a n i z a c j i  k a t o  
l i c k i e g o  n a r o d u  w C z e c h a c h .  List 
wskazuje na walkę wyborczą i wspomina o 
księżach i osobach stanu świeckiego, które na 
czele kroczyły w walce o sztandar katolicki. 
Najważniejszymi obowiązkami kleru są p r a c a 
z a m b o n } ,  p r z y  k o n f e s j o n a l e ,  w 
s z k o l e  i p r z y  ł o ż u  c h o r e g o .

W  naszych czasach żąda się atoli więcej. 
Zycie publiczne zajmuje się nie tylko sprawa­
mi czysto lokalnemi, ale wciąga w dyskusję i 
prawdy wiary, które się atakuje i wyszydza. 
Niektórzy usiłują podkopać zasady rodziny chrze 
ścijańskiej, świętość sakramentu małżeństwa i 
chrześcijańskie wychowanie młodzieży. Kler 
powinien pouczać ludność, objaśniać ją, ostrze 
gać przed niepowołanymi przyjaciółmi i ski> 
pić pod sztandar Kościoła; nie powinien cze­
kać aż lud przyjdzie do niego, lecz musi sam 
pójść między lud, pielęgnować i podnosić świa 
domość katolicką.

Wszystkim księżom, którzy swe siły od­
dali na służbę organizacji, wyraża arcybiskup 
najgorętsze uznanie.

List w końcu omawia założenie poszcze­
gólnych centrów organizacji i poleca wszyst­
kim księżom branie udziału w zgromadzeniu 
kleru katolickiego.

Autonomiczna taryfa cłowa.
Bndapeszt. Sejm wigierski uchwalił 139 

głosami przeciw 28 przejście do dyskusji szcze 
gółowej nad autonomiczną taryfą cłową. Prze­

ciw głosowali osłowie chorwaccy i innych na 
rodowości.

Rozpoczęła się zaraz obszerna dyskusja 
nad tytułem ustawy, w której zabierał głos 
szereg posłów chorwackich. Gdy wreszcie dy 
skusję zamknięto, przewodniczący oznajmił, że 
20 posłów zarządało imiennego głosowania i 
odroczenia głosowania do przyszłego posiedze 
nia. W  myśl regulaminu temu życzeniu uczy­
niono zadość.

Przystąpiono do dyskusji nad dalszymi u- 
siępami, w 'której również szereg Chorwatów 
zabierał głos. Prezydent kilku z nich odebrał 
głos, co wywołało żywe protesty ze strony po 
słów chorwackich.

Ugoda w Węgrzech.
Budapeszt. Parlja narodowościowa zajęła 

na wczorajszej konferencji, jako partja opozy 
cyjna, stanowisko przeciw ugodzie. Następnie 
z całą stanowczością wystąpiła przeciw pogło 
sce, jakoby dlatjgo głosowała wraz z Ghorwa 
tami i południow mi Słowianami przeciw ugo 
dzie, aby zniszczyć dualizm i umożliwić utwo­
rzenie państwa p dudniowo-słowiańskiego. Par 
tja uważałaby utworzenie takiego państwa za 
wielkie niebezpiei z^ństwo.j

Związek austriackich przemysłowców.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się 

z okazji 10 letniego jubileuszu istnienia uro­
czyste zgromadzenie związku austryjackich 
przemysłowców w obecności wielu delegatów 
z całej Austrji.

Z krakowskiej Izby handlowej przybył ja­
ko delegat p. Epstein, imieniem lwowskiej Izby 
pos. KoLicher.

Prezydent gabinetu bar. Beck wygłosił 
przemówienie, w którem wyraził życzenie, aby 
związek i w przyszłem dziesięcioleciu tak sa­
mo się rozwijał. W  końcu zapewnił premier
0 swem poparcia i nadal dla interesów prze­
mysłu.

Wiedeń. Związek austryjackich przemy­
słowców zamianował honorowymi członkami 
b. prezydenta gabinetu d-ra Korbera i szefa 
sekcji Stibrala.

Niepokoje w Nackod.
Praga. Wczoraj panował w N a c h o d z i e  

spokój. W  miejscowości R o t k o s l e l e c  
zebrało się około 800 ludzi, którzy podążyłi 
na rynek, aby tam demonstrować. Burmistrz
1 starosta wzywali demonstrujących do rozej­
ścia się, jednak nadaremnie, dopiero żandar- 
merja ich rozproszyła. Przez cały wieczór 
następnie panował spokój. W  miejscowości 
H r o m o  w odbyła się onegdaj wieczorem de­
monstracja przy udziale około 1000 ludzi, któ­
rzy się zebrali na ryuku. Po krótkiej prze­
mowie posła do Rady państwa Jarosza, zebra­
ni rozeszli się; do wykroczeń nie przyszło.

Chomiakow u carń.
Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj na au- 

djencji prezydenta Dumy Ghomiakowa.
Petersburg. Prezydent Dumy Chomiakow 

oświadczył po skończonej audjencji, że car go 
przyjął b a r d z o  łaskawie. Audjencja trwała 
kwadrans. Chomiakow jest silnie przekonany, 
że Duma b ę d z i e  z d o l n ą  do pracy. Se­
sja jej b ę d z i e t r w a ł a  do m a j a  1908 
roku.

Budżet rosyjski.
Petersburg. (Pettf&j. tel.). Miuister skarbu 

przedłożył wczoraj Radzie państwa i Dumie, 
budżet na rok 1908. Wydatki i dochody wy­
noszą 2515 milionów rubli. Według oświad­
czenia ministra skarbu, w senacie wydano w 
drugiej połowie r. b. krótko-terminowe asy- 
gnaty skarbowe na kwotę 52.9700.000 rbl.

7mi/in<l lnkalll r Franciszek GŁOWSKI
1(1 11(1 i U H u l t l .  f przeniesioną została na Rynek gł. 9, w  Krakowie, naprzeciw 

magazyn i pracownia*.*.*.*.*.*.*, ^ o fc io ła  ?w. Wojciecha -  -  poleca gotowe Kostynmy stiKttie bluzfti paltoty i U .
..*.*.* 'W.KONFEKCYI DAMSKIEJ Fasony najmodniejsze. Ceny przystępne.
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Ze świata.
Szkoła szpiegów. Postępując —  pisze ko­

respondent „Daily Graphica“ —  drogą, wiodą­
cą z Szangaju do arsenału Kiang-Kang, po­
dróżny mija po prawej stronie nędzną wioskę 
chińską Tun-Uen.

Ulice jej błotniste mrowią się od trzody 
chlewnej, psów oraz dzieci brudnych i obdar­
tych. Uderza jednak śród nich budynek, więk­
szy, ozdobiony z frontu długim napisem, zło­
żonym ze złoconych ideogramów chińskich. 
Czystość i porządek, panujące tutaj stanowią 
dziwną i rażącą sprzeczność z brudnem oto­
czeniem chińskiem.

Zaopatrzony w kartę wstępu, wydaną przez 
konsula jeneralnego w Szanhaju, wchodzę do 
tego budynku i przedstaw am się byłemu ofi­
cerowi marynarki japońskiej, a obecnie prze­
łożonemu najdziwniejszej szkoły pod słońcem, 
komendantowi Nodźu.

Założona zaraz po wojnie japońsko-chiń- 
skiej, na mocy traktatu zawartego wówczas z 
Chinami, szkoła w Tun-Uen ma na celu 
zaznajamianie młodych japończyków ze wszy- 
stkiem, co dotyczy państwa chińskiego, inne- 
mi słowy: jest poprostu szkołą wojskową szpie­
gów japońskich na terytorjum chińskiem.

Nie potrzeba chyba dowodu jaskrawszej 
bezsilności, Chin, wobec Japonji.

Rozmawiałem —  pisze korespondent —  o 
tej sprawie z jednym z wyższych urzędników 
chińskich.

— Cóż robić? — odparł dygnitarz. —* Pow­
tarza się historja wojny francusko-pruskiej. 
Prusacy znali wówczas Francję lepiej od Fran­
cuzów. Japończycy dążą do tego saineg ~) celu 
tutaj i nie możemy przeszkodzić im w tej pra­
cy, prawa ich bowiem pod tym względem 
gwarantuje traktat, zawarty ze rządem na­
szym.

Każda zaś prowincja japońska przysyła tu 
przedstawicieli młodzieży swojej najzdolniej­
szych i najpodatniejszych do służby ciężkiej, 
jaka ją oczekuje w przyszłości. Do szkoły zaś 
przyjmowani są tylko młodzieńcy wybrani i re­
komendowani przez prefektów prowincji.

W  Tun-Uen młodzież japońska otrzymuje 
wykształcenie specjalne bardzo rozległe. Nau­
ki handlowe, polityczne, językoznawstwo, to­
pografia itd. traktowane są tam dość obszer­
nie.

Nietyłko jednak o wykształcenie umysło­
we pupilów dba szkoła. Przyszli szpiegowie 
muszą też odznaczać się zręcznością, zdro­
wiem, siłą i wytrzymałością na trudy; to też 
gimnastyka, hygiena, zapasy i gry atletyczne, 
stanowią jeden z najgłówniejszych punktów jej 
programu, życie zaś prawdziwie spartańskie, 
proste i surowe jest zassdą obowiązującą wszy­
stkich wychowańców.

Widziałem ich przy śniadaniu —  pisze da­
lej korespondent angielski. —  Każdy otrzymał 
miseczkę pełną ryżu, zaprawionego sosem i... 
stojąc, spożywał swą porcję przy pomocy pa­
łeczek drewnianych, poczem podchodził do kra­
nu wodociągowego, napełniał inną miseczkę 
wodą, płukał usta, czyścił zęby, wypijał tro­
chę wody i powracał do przerwanego zajęcia 
lub udawał się na podwórze, aby użyć rushu 
na ustawionych tam przyrządach gimnastycz­
nych. W  kącie pod worzą stoi też szopa, wy­
słana wewnątrz grubemi matami pokrytemi 
płótnem i przeznaczona dla zapasów japoń­
skich „dżiu dżitsu“  wyrabiających niezmiernie 
zręczność jak i przytomność umysłu w mło­
dzieży.

Zwiedzającegp szkołę uderza to, że wielu 
jej uczniów posiada włosy długie, opadające 
na ramiona, wbrew panującemu obecnie w Ja­
ponji, a przejętemu z Europy, zwyczajowi strzy­
żenia włosów krótko.

Tajemnica długich tych włosów wyjaśnia 
się, skóro ujrzymy młodzieńca japońskiego, o- 
puszczającego szkołę w Tun-Uen po jej ukoń­
czeniu. Oto podgolono mu głowę dokoła, dłu­
gie zaś włosy z ciemienia i potylicy, zebrane

razem i splecione, zwieszają się według mody 
chińskiej, na kark warkoczem, przedłużonym 
jeszcze przez splecione również czarne wstą­
żki jedwabne. Gdy młodzieniec taki nałoży o- 
bszerną biu .ę chińską, spodnie ściągnięte w 
kostkach i trzewiki sukienne o podeszwach 
filcowych, nie sposób odróżnić go od rodo­
witego chińczyka.

W  przebraniu powyższem młodzieniec ja­
poński wędruje prosto z ławy szkolnej w głąb 
Chin, na północ, południe lub wschód, docie­
rając do najdalszych zakątków państwa nie­
bieskiego, wciskając się do jamenów (chińskie 
rezydencje urzędowe) lub do liongów (biura 
handlowe) badając wszystko, zapisując szcze­
góły w notesie, ukrytym w obszernym ręka­
wie bluzy i przesyłając zdobyte takim sposo­
bem dane przez ajentów specjalnych do To- j 
kjo... i

Wychowańcy to szkoły w Tun-U m odda­
li usługi nieocenione armjom Ojamy, Kurokie- 
go i Nodzu, podczas ostatniej wojny z Rosją, 
dostarczając wodzom wiadomości najszczegó 
łowszych o terenie walki, środkach komuni­
kacji, liczbie i składzie wojska rosyjskiego. 0- 
ni to w znacznej mierze przyczynili się do 
zwycięstw japońskich.

NADESŁANE.
Rodzice są zdumieni

zazwyczaj, gdy bo raz pierwszy dadzą zażyć 
Emulsię SCOTTA dzieciom cierpiącym na an­
gielską chorobę. Emulsia SCOTTA przywra­
ca dzieciom zdumiewająco szybko zdrowie i

rzeżkość wzmacnia nerwy
i przyczynia się do całego ich ro-

^  zwoju. Tak znakomity wynik da się 
jednak osiągnąć z pomocą tylko
tak‘ doskonałego środka. SCOTf za­
wiera składniki, o doskonałej tylko 
jakości —  a właściwa Scottowi me­
toda sporządzania go, zwiększa jego 
skuteczność i sprawia że tak dla 
młodych, jak i dla dorosłych staje 

Prawda, tytka sję lekko strawnym, a nawet dla
jako dzieci, których wychowanie jest bar- 

znakiemgwat'. d/ZO wątpliwem.
wyreb.SctU*. 0ryg§ 2 ^Otiy 50 Hal

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Nowość I Płynna Nowość!

iSomafoza źelazista
(Somatoza z żelazem w połączeniu organicznem)

zalecaną bywa szczególniej dla
c ie r p ią c y c h ,  n a  b łę d n ic ę

przez lekarzy polecona 
Pobudzająca apetyt i wzmacniająca nerwy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Wszystkich kaszlących zwracamy uwagę na 
ogłoszenłle o Thymonęlu Scillae, często przez 
lekarzy ordynowanym i skutecznym środku.

Światłą głowę, silne nerwy i zdrowy sen 
mamy, odkąd używamy roślinnego fluidu Fe- 
llera z marką „Elsa Fluid“ , gdyż on uśmierza 
boleści, ożywia nerwy, wzmacnia siły, odświe­
ża i wzbudza apetyt. Próbny tuzin flaszek 5 
koron franko. My nie znamy żadnych bole­
ści żołądkowych, trudności w strawieniu ani 
obstrukcji, odkąd używamy Feli era rabarbaro­
wych pigułek przeczyszczających z marką „E l­
sa Fluid“ . 6 pudełek franko 4 kor. Prawdzi­
we wysyła E. W . Feller w Stubicy, Elsaplatz 
Nr. 50 (Kroatien).

Tylko najlepsze, inysuszone -

Orzechy lotosowe

przerabiają fabryki C e r e s  i wy­
twarzają bez żadnej domieszki w 
najstaranniej czysto utrzymanych 

:: aparatach sławny ::

tłuszcz
do potraw, ciast, pieczeni 
:: i do gotowania.

Sanatogen
Przez 5000 przeszło profesorów i le­
karzy wszystkich krajów cywilizowa­
nych uznany jako najskuteczniejszy 
środek w z m a c n i a j ą c y  i odżywny.

mmi ciało i n r
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Broszury darmo i opiatnie od Bauera& Cie., 

Berlin SW. 48.
Główne zastępstwo: C. Brady, Wiea I.

Fleischmarkt 1.
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J r f t i r y

r y  i d e l i k a t n ą .  

c K * .  D r .  J .  L a t k o w s  k i
ordynuje w chorobach wewnętrznych 8—4 prz j

ul. Karmelickiej I. 24, I p.

Dr. Leon ICOPFF
mieszka obecnie przy

ul. Sobieskiego 1.1, róg ul, Batort go
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Nr. £22 I  Ł  O S N A R O D U .

• Ból zębów

5eS r .^ r o ^ M ^ 4 E ^ - r̂ ® «
■wStabicy, Elsfipl. Nr.nfl(Kroatien).

F r y c  9

KASZLĄCYM
dzieciom  i dorosłym

przepisują lekarze znajlepszym skutkiem

THYM01EL SCILLAE
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur­
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opinię o zdumiewająco wysokiem dzia­
łaniu Thymonelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz, kaszlu.

b r o s z ę  z a p y ta ć  s ię  s w e g o  le k a r z a .
1 flaszka K .  2*20. Pocztą opłatnie po nadesłaniu K .  2*90. 
3 flaszki po nadesłaniu ££. 7*— 10 flaszek po nadesłaniu IC .20 —  

Wyrób I skład główny __

B. FRAGNER’S APOTHEKE
k. k. Hoflieterant 

mmatmmam P rag-S II., N r. 203. c=łm as i .b

Oo nabycia w lepszych aptekach. Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę OGhronną.

5 koron mięcej zarobku dziennego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka praca prze2 cały rok w domu. W ia­
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

T ow arz jstw o  dom owych robót pończoszkowych
T h o s . H. W hittick  i S k a , P r a g a ,  F ran tiskoow  
n a b re z i  6— 194. 1070

R n V fiF .lt  A  mQSZ« D«  do szycia
Ł#JLŁ J U I I IU E I   do różnyeh celów =różnyeh

a zatem nielylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

?rzy Kopni* zważać 
u le ży  na to, aby ma­
szyna nabytą została 

W naszych składach.

Pasze składy poznać 
można po obocznym 
• -  -  - znakn

Singer Co. Tow. at(c. maszyn do szycia
Xrai(iw, nl. Szpitalna I. 40 naprzeciw teatrn miejskiego, 

pitie we wszystkich w a sz y c h  miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera44 w innych 

składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych sy­
stemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem kcnstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
do użytku domowego.

Baczność Rodacy! — Swój do swego!

s  Nowy system kroju, =
górujący nad wszystkimi innymi!

Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 
system kroju, nie mający sobie równego. Długoletnia praktyka. — Sława 
pierwszorzędnej szkoły.—Prospekty franko.

O łaskawe poparcie uprasza za Dyrekcyę

J. picwczyfisHi.
350-4

Internationale Zuschneideschule
Neusalz a. 0., Kirchstr. 7—9.

Nie kupujcie zegarka
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennika.

Otrzymacie:
Niklowe KoskopfyK 3.— 
Srebrne „ K  6.— 
Z  podw. kopertą K  8.—  
Z 3 srebru, kopert. K 10.—  
Płaskie stalowe K  7.—  
Roskopf kolej. K  7.— 
Prawdz. Omega K17.—  
Srebr. łańcuszek K  2.—  
14 kar. zł. zegarek K 19.—

14 k.pierścieniezł. K  4.—  
Zegary pen.70 cm. K  7.—  

„ z bici em wież.K 10.—  „ z muzyką K12.— 
„ z kukułką K  5.- 
„ kuch.8d.idąceK 6.—  

Budziki z 1 dzw. K  2.40 
„ w nocy świec K  3.20 
„ z podw. dzw. K  3.— 
„ z dzw. wież. 
i biciem K  6.—14 kar. zł. łań cuch K  20 —

3 lita pil. l i i r u i j i ;  za tiiodpoi. zwrot pini|dz|. Ups. za zaliczką 
Skład przedmiotów złotych I zegarów (1360

IUX BOHNEL, Win, IV, Hargarctheastr. 27. (tylwj takntor i rnuonaMi).
________Żądajcie mego cennika z 3000 rycin darmo i opłwtnie._______
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Polecenia godne zdjęcia
Orkiestra.

MuzyKa c. i k. pułku piechoty 
Nr. 15. Lwów
kapelmistrz F. Konopasek.

C 20163 „Moldauklange44, walc 
Dvorak. 

C 20461 „Mazur na peronie14
Tymolskiego. 

C 20167 „Polonez44 Chopina.
C 20468 „Kraków aki44

Tymolskiego. 
C 20470 „Krakowiak44, marsz.
C 20469 „Kolomyjku44

Mardurowicza.

Głosy uts?Hi«.
Aleksander Niżankowski, Lwów.

C 2-22690 Kozłów „O gdybym 
znał44.

C 2-22702 Moniuszko Arya Sko- 
łuby że „Strasznego 
dworu44. ;

Marceli Eile Sowilski, tenor.
C 3-22577 „Cicha śmierci zejdź44 

(a Szeaspira).
C 3-22578 „Na ligawco4*

(St. Niewiadowski.
J. Guttmann i chór żyd. teatr 

Lwów.
C 11618 „EU: Udon bom44 ze 

„Sabita Zw i“.
C 11619 „Kale besingen44, sce­

na weselna.
Pan Schilling teatr żydowski 

Lwów.
ę 11611 Hamandel z Herzale,

płyty gramofonowe, podwójne strony
C przód Jiunittom =  płyta Koncertowa 6 Koron.

„Nietoperz44.
Zupełne wykonanie w ciągu. 

Specyalna cena dla kompletnego 
układu włącznie ze speoyalnym

Koron 75 ’-

„Wesoła wdówka44.
Zupełne wykonanie w ciągu. 

Specyalna cena dla kompletnego 
układu włącznie ze speeyalnym 
wspaniałym jj0J0jJ j jQ * —
albumem

M CiaOK  IC M )K }O C 3K )X }K 3K »O K }IO O O O »K )IC )K I)O C

Źródło sprowadzeniu i przedstawienie 
nowych zdjęć bez przymusu kupna:

Józef Wechsler
w Krakowie ul. Grodzka 11

C 11608 Komiczny kadryl ze 
„Schmiel Gorgoi44 
z cLórem.

Głosy żofisKir.
Panna Kobak, teatr żydowski 

Lwów.
K 11686 „Mamenio, koif mir- 

dus“ z Nachlwandk- 
rino44.

K 11688 „Gottes Wunder4 z 
„Judyty14.

K  23565 „Oj misiaciu misia- 
czeńku

K  23566 „Z mobo tiażkofco 
samuJ.

Śpiewy na KilKa głosów.
Kwartet Lwowskie] Lutni, Lwów.
C 24074 „Nad Prutom44, Worob- 

kiewicz.l
C 24075 „Zażegnanie burzy14 

D tir ner.
Towarzystwo śpiewackie „Echo44 

Lwów.
C 3-24531 „Krakowiak^Mmszyń- 

skiego i „Czego ty 
dziewczyno pod jawo­
rem stoisz44, Galla.

C 3-24532 „Patrz Kościuszko44, 
pieśń pairyotyczna, 

Galla.
Miszanyj chor. Muźeskyj chor.

C 2-24592 rOj izijdu ja na 
mohyłu.44

C 2-24589 „Oj spat’ meni ne 
choczet’ sia44.
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■  Uważać na i
■  znak ochronuy! 1[  pontschc Crannophon - AHtlcngcseUschaft II Uważać na 1  

I znak ochronny! 1

► w —M**, . s

Osoby, które przy swem zajęciu wcale ruchu nie zażywają 
powinny używać ten znakomity a p a r a t  g im n a sty e sm y  

polecany przez lekarzy i specjalistów skład u f.

REINI i SP. Kraków. I
Dpa Kovócs’a pasta na ręce

w używaniu nieprześcigniona, czyni ręce piękno 
i białe w przeciągu 3 dni. S to ik  1 44 8 0  n ftl.

„Jnternationar niszczyciel włosów
usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. I^ lasK K a O K .  

Wysyła za pobraniem pocztowem
Mariahilf-Apothek*, Budapest,

L^azt Ferenca tór 20. [1383

dla smakoszy i znawców 
Są to osobliwe wyśmienite gatunki. 

Z te le n la k  1 gar. 6 flasz. zł. 2.40
S am aro d n e r  1 „ 6 „ „ 3.—

Hungarja 
H e g e la y s k ie  1 „ 6 „ „ 4.—

wytrawne 
T o k *y s k te  1 „ 6 „ „ 5.—

wytrawne
poleca

Handel Jakóba Piekły 
w Podgórau.

Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu.

wszelkich 
_  gatunków 

maszynki do pagino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kauczuko­
wych głosek poleca w  
doskonaleni wykończeniu

L  Itw inso i, W n ,  1176
Adlergasse 12. Telefonl21 

Cennik gratis i franko. 
F IL IA  ODESSA. Zastępcy 

sznkiw&ni.

7e-(

po-

i
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& js io n o ^ r
prawdziwy szwajcarskiego syst. 
kotwicowy zegarek remontoar 
pat. Roskopf z litem, mocnem, 
sprężynę zabezpieczoną, mają- 
cem, szwajcarskiem wnętrzem 
kotwicowem w prawdz ,plombą 
ochronną opatrz nej nikl. opra­
wie, z kopertą rytą, owalnym 
kab!ą!’iem 36 godz. idący (nie 
12 godzinny zegarek) z ozdo- 
bnemi i zło 'onemi wskazów­
kami, najdokładniej uregulow., 
z 3 letniem poręczeniem na 
piśmie, 5.—K., H zegarki 14.—K., 
ze wskezó'vką sekundową 6.—K, 
3 zegarki 17, -  1(. Bardzo obfity 
wybór w moim katalogu głów.

OBBAZY olejne i rodzajowe
t o cenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, braków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym z i wodzie założona w 1866 r.

Budziki z śmiecącą tarczą
Koron

Z dzwonkiem zw. v?.40 
Z 2 dzwonkami 3.— 
Z tarczą świecącą 3.20 
Marki J. Prima 4.—

Koncesyonowsne przez Wysokie Diiinn iy*|jf 7̂  pip-okip Stefannii Łapszów z Trembeckich Zwilling, Kraków, ul. ów. Jana I. 2, I p. (Róg Rynku gł.) — — Telefon 744. — — Poleca: 
C. k. Namiestnictwo UiulU IIĆUbLjUiGiOiUu Dyplomow. Nauczyaielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką, z doskonałym jęz.franc.,ang. niem. i wykształceniem uni w. ers Nauczycieli,

Guwernerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemców. Osoby do Towarzystwa i Repre/entacyi domu oraz Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki i Niemki z krawli- 
czyzną. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dla Nauczycielek na przystępnych warunkach.

Wspaniałe złudzenie!
Zarejestrowany wzór. Prawna ochrona.

najmspanialszą ozdobą na drzemko
która powinna się znajdować u każdej rodziny 

chrześcijańskiej są moje ulepszone

przecudne dźwigi anielskie na drzewtjo jtr 1
całe metalowe z 6 pozłacanemi aniołkami, 30 cm. 
wysokie. Poręczenie za działanie bez zarzutu. M - 
żna umieścić natychmiast zarówno na bardze ma- 
ł»m jak i na b. wieik. drzewku przez proste załóż.
Ustawione na stole mogą służyć też za dzwonek.
Umieszczone na ciepł.piecu dział.także bez płom.śwlec.
Wyt -  orzone przez 3 świece ciepłe powietrz ® otrą­
cą* kółka rozpędowe, a umieszc^. na niem ulepsz, 
młoteczki stal. uderzają o 3 dzwoneczki, a przez 
to powstają piękne, srebrne dźwięki, które młod. 
i starjmh wprawiają w urocz, ś wiąteczny nastrój.
Cena z pudelkiem i sposobem postępów. 1 .50 K .
3 szt. 4.25 K. 9 szt. 12.— K. | 36 szt. 43.50 K.
4 „ 5.50 „ 1 2  „ 15 .- „ 1 50 „ 5 8 .- „
6 „ 8 . -  „ H „ 29 -  „ 1100 „ 112.— „
Nr 2. Takie same dźwięki anielskie na drzewko, 
w wykonaniu bardzo okazałem, nadzw. piękne 
nikl., z kręcon. słupkami dzwonkowymi i 3 wspan.

promieniejącemi kwiatami ze srebrnej lamety, które po 
zapal eniu‘ świec dają cudne odbicie światła, w pudełku 

wraz ze sposobem postępowania Ś  BL.
3 sztuki 5.50 K. 9 sztuk 15.50 K 36 sztuk 57.^0 K
4 „ 7.25 „ 12 „ 20.25 „ i 50 „ 77.50 „
6 sztuk 10.50 „ |24 r 39.50 „ j 100 „ 150,— „

Dajnomsza szklana ozdoba na drzemko
12 szt. najstaranniej wybranych w pudełku zapakow., 
stos. do wielkości i wykon, przedm. po —.40, 60.— ,
—.70, -.80 , 1.—, 1.20, 1 50, 2. K. Lameta (włosy 
aniołów), srebrna lnb złota za kopertę — .10 K., dru- 

oik do orzechów 100 sztuk —.20 K., łańcuszki z kal szklanych, V j2 do 2 m. długie, 
stosownie do wielkości kul, -  .90, —.95, 1 20, 1.40 K Świece na drzewko, 24 w  

pudełku — .50 K., większych 15 w pudełku —.58 K., świeczników —.50 K.
Każdy P. T. kapujący, który w czssie od 1 wrze­
śnia do 30 listopada uczyni na raz listowno za-

Koron
Budzik kcPej. 5.—

„ z dzwonkiem 
wież. i biciem 6.— 

„ z muzyką 1<‘.— 
3 la.tp pisemnej gwarancji Za nieodpowie­

dnie zwrot pieniędzy 
W y s y ł k a  z a  p o b r a n ie m

M a x  B o h n e S ,  W i e n ,  I V . ,
M la rg a re th e n s t ra s s e  21.

Żądajcie mego cennika obejmującego 5000 
rycin darmo i opłatnie. j 1859

Ogłoszenie!

Premium gwiazdowe.
mówienie przynajmniej na 40 K., otrzyma za darmo jako premium gwiazdkowe 

budzik alarmowy Nr 4343 z tarczą w nocy świecącą i kalendarz na r. 1908. 
W y m i a n a  d o z w o lo n a  ln b  z w r o t  p ie n ię d z y , n ie m a  w ię c  r y z y k a !
Wysyłka za zaliczka lub po otrzymaniu należ tości. Najlepiej uskutecznić za­
mówienie na odcinku przekazu. Zamawiając listem lub kartą, koniecznie trzeba 
Dadmienić, czy posyłka ma nastąpić za zaliczką, lub czy też należytość wysłano 
przekazem, beży to także w interesie każdego zamawiającego, ażeby zlecenie 
przesłał przed 15 gradn a, gdyż po 15 grudnia wskutek olbrzymiego nawału nie 
wysyła się pocztą tak szybko, jak przy zwykłym ruchu. Zamówienia przesyłać

wiec wcześnie do firmy
Pierwsza fabryka zegarków w Brilz, HANNS KONRAD c. i k. nadw. dostaw, w Brlli 19 63 (Czechy).
Zarz^dać mego n»jnowszego katalogu głównego z 8000 odbitek, który przesyła 

się natychmiast zadarmo opłacony.

Nr 7223. Portmonetka z jednego 
kawałka jasno-brunatn -j skórki 
s fianowej, wielka sakiewka, 4 
przegródki, sprężynowy kabłą- 
czek wewną r-; n kh zameczek, 
9 cm. długa 6 cm. szeroka, 1.50 K. 
Nr 7202. Tania, dobra portmonetka 
z je dnego kawałka mocnej gład* 
kiej skórki, fałdowana, z wierz­
chem z najlepszej skóry, 4 prze­
gródkami i schowkiem na bilety, 
3 zameczki, 9 cm. długa, 6 cm. 
szeroka 1.35 K. Lepsze portmo­
netki po 1.85, 2.10, 2.80, 310, 3.50 

3.80 4.20 K. i droższe.
Prosźę zażądać katalogu 1

Poczia, tel. 
i stacya kolei.
U  nterthemenau

UnfcrthemenattsHd
F a b r #  wyroMw glin ianych
Kslfda 3a»a tfoa Ciechtenstcin

t tn M «n «n a n  przy tundtnbnrgn
Poleca:

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy­
małości na trotoiry, dla dworców kolej , mle­
czarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty mo- 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro­
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro­
czna 15 milionów płyt.) dla kościołów,szkół, fa­
bryk etc., podwójnie gładzc no rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy­
trzymałości do budowy filarów, prasowań ąna 
v ilfgotłio dobudowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa­

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk.

lustrowane cenniki gratis i frantp.
.  Liczba zajętych robotników 700. -

B O M

S t a ły  i pewny zarobek 
20-30 Koron tygodniowo

_ może mieć każ­
dy, bez wzglę­
du na wiek 

i płeć, kto wy - 
uczy się praco 
T.aćna opaten- 
t w. płaskiej 
maszynie do 
plecenia,,Sla- 
via*S l)okła- 

dna nauka za darmo ; na żądanie 
także w domu. Gotowe wyroby przyj­

muje do odsprzedaży

LZB A L  i S-ka
zarejestrow. towarzystwo handlowe
we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-16.

Żądajcie prospektów.

mmmm
HSRB NAJLEPSZE HYGIENICZNE 

PARYSKIE

TOUTRRS SOitifE
SO CELOU sffliiTHP.mii -  polecaj!  

Reini i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
CEHItiK DilRnO* biYST-ŁRB DYSKRETNE

Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie

P ń r w s z y  k r a j o w y  S  , ł a d

,r ( _ ^  ^  | ^  ^  ^  p w

h u r t  o w ity  i c z ę ś c io w y  [228

K R A K Ó W ,  ul. grodzka £ . 7 1 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(zg£ci składowa zawsze na shładzie.
Reparacje wygon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TO NARM 4* z tubą 
kw iatową'wraz z 10 płytarUi 35  astr. 
G ram o fo n y  i F o n o g ra fy  rn ijn ów . teon- 

s tru k c y i Od 12 d o  500-

Pierwszy i największy w kraju

S K Ł A D  ESASZYRI 
do szy c ia  i haftu  

w y ro b ó w  t r y k o to w y c h  I 
m a szyn  d o  p is a n ia  k tó r y  
n ie  p o s ln g iy e  » i ę  a g en « 

tam i.
isfe 

h iift a: 
b e z ­

p ła tn ie  
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmę 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szyoia 

wszelkich systemów do naprawy 
J ó ze f Iw a n ic k i,  

mechanik i specyaHsta. 
LWÓW, HoWl W

[271
Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hanasz o wcacl 
p. loco Szepes megye Węgry. 
S to ło w e  b ia łe  a 46, 50, 60, 7< 

80 hal. liter.
C z e rw o n e  od 70 h. wyżej.
T o k a j s a m o ro d n e r  a 1, 1.50 

1.60, 2 kor.
T o k a j s ło d k i  (ttusb*uoh) a 4, 5, 

6 kor. litr.
Ręczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewi.cz z Sromowio 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.

P . BOUFFAL
n a s tę p c a  A rm a fy s a  i Sp .

pod zarządem jt. Jjeina
HtaKów, TtyncK i ł .  22

poleca:

W wielkim wyborze
jfowofti na sezon

1907)8
przyjmuje wszelkie robo­
ty, ta l nowe jaj; i prze- 

rłbHt.
Cenniki illustrowane na żąda­

nie d irmo i opłatnie. ”

D e r k i  n a  k o n i e !
Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle­
cenie sprzedać za poło­
wę ceny. Polecam prze­
to grube,trwałe,ciepłe, 
nieprzemakalne derki 

na konie, włosiste, dąjąoe się te* 
użyć jako koce do spania, a przytem 
bajecznie tanio. Gatunek A, szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
l 1/* szer., kor. 4*50. B bronzowe fia­
kierskie z czerwone mi i ezarnemi 
szlakami, kor. 5*50; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dl. 
1V2 szer. kor. 7*50; D  wełn. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 om dl. 1 m 60 cm 
szer. kor. 8. — Wyeyłka za zaliczką 
przez firmę polską A. W e is b e rg ,  
W iedeń , II, Unt. Donaustr. Nr. 23A.

Tanie czeskie
P1SB2BI

5 kilo, świeżo daru 
^‘60. lepsse K. 12

 i, puchowe, darte, Kor. 18, 24
śnie ż no-białe, pufii., darte, li. 30, 36 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
2wro: lub wymiana dozwolono z* 
zwrotem, porta. —  Benedirt Saahsen 
Lob** 284, p. Pilsen, Czechv,

tiniment. Capsici csmp
(Mtąpieai*

Chroń
t m o i ą  ż o n ę ,

Tą dla każdfij rodziny nadwyczajŚ 
uażną książkę wysyła za nafasto- ’ 

sm90h.wmarkachaustr.P," 
Rattpa6&rlinS.U.291LiB- 

danstr. 50

Froszę żądać
gratis i franHo .

mego bogato ilu ­
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze­
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
Fabryka zegarków
w Briix Nr 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent, 

zegarek system Roskopf K. 5. Re­
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Roskopf K. 7. Prawdziwy re- 
monfcoir srebrny K. 8.40. (1321

Fortepian
w dobrym stanie zaraz do wynajęcia. 
Ul. S ła w k o w s k a  I. I j dróż
wskaże. (1451

Rsnarki harcynsw
śpiewające wieczór przy
świetle, jak we dnie są do 
sprzedania przy plac Ma­
tejki 2 I p. (103?—6

Sondermann.

i Pain-Expelleru, i A  A  A  A  A
| jest powszechnie znane jako wy- | j rjest powszechnie znane jako wŷ  

sntienlte, bóle uśmierzające na- 
cisraRie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1,40 i 2 K. O Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka dy­
niowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą**, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny.

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem44 w Pradse, 

ulica S lib iety  
No. 5 a#wy.

Wysyłka eedsiesna.

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać it . d. 
jest do nabycia w Adminis6v 
Głosu Narodu/4



Najgorszy czas wkrótce nadejdzie
w którym z powodu chłodniejszej pory roku więcej się przebywa 
w pokoju szczególniej ahorzy i urzędnicy. Poleca się zatem spro­
wadzić środek odświeżający powietrze, a tym jest: s t a w n e

D R Z E W O  LECZąCE F E B R Ę
(Eucalyptis globulus), 

zawierające lecznicze siły przeciw influenzie, astmie, dyfteryi, i tu- 
berkulozie, a które powinno się znajdować w każdem mieszkaniu. 
Małe te draevrka rosną niezwykle szybko, zimują dobrze i czyszczą 
powieirze ze szkodliwych wyziewów. Suche list Ni wypędzają mole 

► J inne robactwo. Eucalyptus globulus, przez swój aromatyczny za- 
pa< h i piękne zielono-niebieskie, prążkowane liście jest jedną z naj­
piękniejszych roślin. Jedna roślina, 80 do 40 cm. wysoka 70 hal., 5 

do 6 sztuk w paczce poczt, po 5 kg. iranko 5 koron. (1458)

Heinrich Suchanł, Weckelsdorf (Czechy).

Dajnomsze pomieści
poleca

Księgarnia G. Gebethnera i Spółlji w Krakowie
Koron

Andrejew L. G u b e rn a to r . Chrześcijanie. Kłamstwo. Tło-
maezył z oryginału Bolesław Podlewski . . . .  . 1*80

—  Ż y w o t  B a z y le g o  F iw e js k ie g o .  Przekład 
Stanisławy K ru s z e w s k ie j.................................   1*60

Berent Wacław. P r ó c h n o , powieść współczesna Wyd. K  5*20
Czerkawski Zygmunt. J a k  w  ży c iu . N o w e le ................... 2 50
Ctyński Jan. J a k o b in i  p o ls c y , powiećć z r. 1830. . 2*60
Daniłowski Gustaw. J a s k ó łk a ,  powieść współcz., 2 tomy 5.50 
Gliński Kazimierz. G a d y , powieść z X IV  wieku . . .  4.— 
Gruszecki Artur. B o jo w n ic y .  Wydanie drugie . . . .  4*—

—  N a  w n ik a n ie ,  powieść na tle rozgłośnych w y­
padków w Królestwie P o lsk iem ................................. 4*—

Jaczewski Cezary. H is p a n io la ,  powieść historycz. 2 tomy 6*—
— O k o  A k n ra -N Ia z^ y , pow. na tle legen. o Zoroastrze 4*—

Jaroszyński T. D o k to r  T o m a sz , p o w ieś ć ........................3*20
Jeleńska E. B o c ia n y : — Pantofelki. —  Modlitwa Jadwigi

—  Bajka. — Tryumfator. — Przy lampie. —  Znak 
zapytania. —  Przed świtem. — W  dzień patrona . 2*40

Jerwicz. B a ś ń  ż y c ia .  Szkic p o w ie ś c io w y ...................2*60
Jeske-Choiński Teodor. B ły s k a w ic e ,  powieść historyczna

p  z czasów rewolucyi fran cu sk ie j................................. 4*—
jkonczyński T. N a d  g łę b ia m i,  p o w i e ś ć ........................3*—
Lemański Jan. O fia ra  k r ó le w n y ,  powieść fantastyczna 2*60 
Mereźkowski Dymitr. P io t r  i  A le k s y .  Antychryst. Prze­

kład W alerego G o s to m s k ie g o ................................. 4*—
Miaśnicki J. J. L o s y  T a ła łe ja .  Powieść z oryginału ro­

syjskiego przetlómaczył dr. M. S.  ........................ 5*—
Mimar. W  n ie r ó w n e j  w a lc e ,  powieść na tle współ­

czesnych zdarzeń w Królestwie Polskiem . . . .  4*— 
Morzycka Faustyna. P o w r o tn e  fa le .  Dziewięć strof po­

wieściowych z życia w sp ó łc zesn ego ........................3*20
Nałkowska-Rygier Zofia. K s ią ż ę .  P o w ie ś ć ........................ 4*—
Rrevost Marceli. P r o f .  H o lo c k  . .  .............................3*—
Raczyńska Marya. T a n c e r k a  z  X o is .  Nowele . . . .  2*50 
Rodziewiczówna Marya. D e w a jt is ,  powieść współczesna 

uwieńczona ńa konkursie „Kuryera Warszawskiego. 
Wydanie 8 - c i e ............................................................. 2*50

— S z a ry  p ro ch , powieść. Wydanie nowe . . .  1 ID 
Spektator. 128-m y S a m a rk a n d z k i p u łk  d ra g o n ó w ,

pow ieść ................... .... ................................................... 3«—
Stoiński Stefan. R d za . Nowele . . , .............................2.50
Zabofecka Marya. G ro m n ic e , p o w ie ś ć .............................3*—
Zdziectiowski Kazimierz. P r z e m ia n y ,  powieść, 2 tomy . 5*2# 
Żmijewska Eugenia. P ło m y k .  Z pamiętnika instytutki . . 8.—

D o  n a b y c ia  w  k a żd e j k s ię g a rn i.

Północno Niem. Lloyd
w  Bremie,

(JSTorddeutscher Lloyd ) 
Generalna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ni. Gródecka 93.

I
Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 

pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.
DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH AM ER YK I: 

(Nowego Jorkn, Baltimore, Galyeston) Brązylji, Argenty­
ny (Buenos Ąires), Anstralji, Japonji ete.
H T  Bilety kolejOHi do każdej stacji Północni) flmiykl

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje: '

G e n e ra ln a  A g e n tu r a  P O łn . n ie m . L lo y d a
w e  L w o w ie ,  ul, G-rodeoKa 9 3 .

I  Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

pjgrwsztfKrahouusl^
POLECA

» '" 4 ^ ^  elehtro-mechanlcano % j g g

r a Ł ( n ) f f l I ( n )  ( M W  4  “ V
gatunki 

l

K R A K Ó W
f t y n e h j j Ł 4 * L /

P& lonai
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pom ocą
gorącego

p o w i e t r z a

po cenach
najprzyslfp-

niejszycłi.
1881 0

Zakład pogrzebowy
odznaczony najwyższemi nagrodami

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowa­

dzania zwłok ze wszystkich krajów europejskich. (1389

Wielki krach!
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną 
wysprzedać cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem 
za pracę. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam  
zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 90 ct. następujące przedmioty: 

6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angielską klingą. 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z ameryk. patent, srebra,

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra.
6 angielskich spodków Victoria
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywacz cukru.

42 przedmioty tylko za zł. 6.90.
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 

można je mieć za tę niską cenę zł. 6.90. Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest na wskroś białym metalem, który barwę 
srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem, że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobo­
wiązuje się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze 
bezwłocznie, komu towar się nie podoba. Niechaj więc nikt 
nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego garnituru, 
który szczególniej nadaje sie na

podarki weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko ped adresem: (1435 5

A. Hirschberg
Dom eksportowy ameryk. pat. towarów srebrnyoh.
Wiedeń, II, Rembrandstrasse I9|G.
Wysyła na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką 

P ro s z e k  do  czy szczen ia  10 et. ^
Tylko ma ka ochronna obok stoj. zapewnia prawdz. !

W Y C IĄ G  Z  PISM  U ZN A N IA : fe
Z  nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry-®**

Btonopcl, Galieya. Siostra Joanna, prze!. Towarz. N. P. Maryf.
Kraków, 21 maja 1899. Posyłkę Pańska otrzymałam i jestem z niej 

tdk zadowoloną, że posyłam dalsze zamów. Księżna Amalia Czertwertyńska, 
Trzy razy już sprowadzałem od Pana garnitury po 42 K. i byłem 

ka&dym razem zupełnie zadowolona, proszę mi zatem przystać jeazoze 
jeden garnitur, Jeny hr. Dunin Borkowski, e. i k. szamb. Zakopane 12 2.1906.

5 kilowe blaszanki

miodu (p a tok i) deserowego
bu.racy nego /ranko wysyła za po- 
1 tramem 6 koron: Zarząd pasieki
Teodora Senika w Tarnopolu. (1558

H. Telesznicka
w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej M O I  j .
Poleca: Kompletne urządzenia sa­
lonów, sypialń, jadalń, stylów., sęr- 
wis, porcel. saski składający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianin ', fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mak. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe przed­
mioty przyjmuje się w komis.

{ Refosco
| znakomite, ciemno-czerwone 
) słodkie wino deserowe . X 7*80 
S Wino cypryjskie (złoto-źdłte. „  7‘40
| Lacrlmae-Christf. . . . . . . . . . . . . .  60
1 Madeira, mocne, żółte . . „  10*60 
Malaga, brunatno-czerwone. „  9 '—
R u m Ja m a ik a . . . . . . . . . . . . . .  14*—
Cognac bardzo dobry . . „ 1 2 - —
za każde około 4 litry. Baryłki wraz 
z odpowieduicmi etykietami wy­

syła opłatnie za pobraniem

l O i a i f i ,  (apodistrła.
N a j le p s z e  i  n a jt a ń s z e  ź r ó ­

d ło  z a k n p n a !
Do łaskawej wiadomości 1 Od mo­

ich instrumentów muzycznych nie­
ma żadnego cła, ponieważ są wszy­
stkie wyrobem krajowym. Gwaran- 
cya. Wymiana dozwolona, lnb zwrot 
pieniędzy. — Polecam najlepsze 

ręczne Ł ara? onie 
Nr. 3067410 kla­
wiszy 2 rejestry 
£0 tonów, wiel­
kość 31 razyl5V* 
cm. K. 7.90. N r  
30774 10 klawi­
szy, 3 rejestry,

 ̂ 70 tonów wiel-
kość 31 razyl57* 

cm. K. tfrtiO. Nr. 66374 „Volksfreund 
Akkordeon“ 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 tonów, podwójne brzmienie 8 
trąbki, wielsc ść 81 razy 15 cm. K. 7.40. 
Lepsze harmonje po K. 9.50, il.40, 
13.50, 14.20, 16.50, 23.50 i wyżej. 
Proszę żądać Cennika. Szkoła samo- 
uczenia się do każdej harmonii dar­
mo. Gwarancya za porządne i dobre ‘ 
wykonanie. Wysyłka za zaliozką 
przez Dom Wysyłkowy instrumen- 
muzycznych H a n u s  K o n r a d  c.ik. 
dostawca Dworu, w  B r t tx  N r .  7 H  
(Czechy). Polski Cennik z przeszło 
3060 rycinami na żądanie każdemu 
gratis i franko. (1328

Trzy guldeny
I kosztuje paczka poczt, brutto 
|5 kg. pięknie sortowanych od­
padków
lanych,  rf -----------,

j wallowyob, brzoskwiniowych, lille-

mydeł: flcłkewyoh, ró- 
heliotrop, Moschus, kon-

wyeb I t  d.
Wysyła za zaliozką B o h e m ia  
P a r f t t m e r ie  B oden feac fc

a/E., Weiher 221.

Edward Bocheński 
A Jan W a rn u ze k

 'dawniej
"źygmunt Chtlla, 
Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 obok 
głównej poczty. 
Zakład krawie­
cki z ao patrz o ny 
na sezonów ma- 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurn&li angiel- 
skieb, ceny mo­
żliwie najmniej­
sze. Wypoży­
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się za 
pomocą sposo- 
•u brania miary
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1
liąJiHfiększff ;cS Dużo nourości!

Na drzewko!
Dekoracyc kompletne do ubrania całego 

drzewka od 2 koron do 12 koron.
Dekoracye i osseloby z „Lamety* (włos anio­

łów), szkła, papiery, waty i żelatyny.
Szklane perły, kule, trąbki dawonki i sople 

lodowe. — G IRLANDY złoto srebrne i kolorowe.
Aniołki i lampiony na drzewko. — SZOPKI 

STAJENKI.
Pozłótkę złotą i srebrną, dyamentynę i śnieg 

błyszczący. -LICHTARZYK1 ozdobne i ,zwykle.
Przyrządy do zaświecania i do gaszeń. Świeczki 

workowe i stearvnowe, koi. gładkie i karbowane.
Stoczki. Nowość: S WIECZ k i ELEKTRYCZNE.

Jako podarek!
INowość! (yrlf jtnmpty puwpty.
Mydła i Perfum y w eleganckich kasetkach 

po rozmaitych cenach.
Perfumy, wodę kolońską,pudry i m ydła

francuskie, angielskie i krajówce. Wszelkie inne 
przybory toaletowe. — Nowość ! MYDŁAameryk. 

Aparaty i preparaty do upiększenia twarzy
i rąk.

Szachy; szachownice, domina i różne
gry towh rżysk1'e.

Kompletate kasetki z przyborami do robót 
jifeczkowych i snycerskich.

Na gwiazdkę!
Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki 

do układania (łamigł.) e fabr. F. A. Richtera i Sp. 
Zabaw k i i Łatk i gumowe dla dzi ci.
P iłk i gumowe salonowe. — PR ZYR ZĄ D Y  gimn.

pokojowe. T E r-NISY pokojowe ,,Ping-Pong“. 
SBom ierze „The White*y“.
Aparaty ,.Ideal“ Family Gymnastics ,.Sandow‘i g 
Farby  arty styczne, przyrządy i kompletne 1 

KASETKI do malowania olejnego, akwarelą, na 1 
t£-rakocia, drzewie i do napryskiwania. - ł  

Przedmioty z drzewa i terakoty do malowania ^  
Aparaty z igłą platynową do wypalania na 
dr zewie i odnośne wzorki. ŁYZ”VVY śniegowe „Ski“.

polecają po cenach najtafczyeh REIM  St SPÓŁKA Krn̂ w, KyneK 37, £inia H *
Cenniki darmo i oplatnie. Dw a razy dziennie wysyłki nooztowe.

Za aaiwyiszcm ztzwoUnUm % jego ( . i ł ; .  ftposttlstfej |Co$cł

XXXVIII c. k. bołerya paftsfmoiDa
na cywilne cele bobroczynne tej części Monarchii.

Ta lotcrya pieni(żoa, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 
ItilB I wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.960 kor.

200.000 gotówką.
fiąguieitie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1907. 

Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w oddziale dla loter3rj państw, w Wiedniu III., Tor- 

~oi: - ~  ’dere Zollamtskrssse 7, w kolekturach loteryjnych trafikaeh w  biurach
urzęd. podatkowych, poczcowo-telegrafics. i kolejowych, w kantorach wy- 

dla kupujących darmo. — Losy wysyła się wolne odsoiany itd. Plan gry 
opłaty poszt. C . k .  D y r e k c y a  Ł o t e r y i  (Uddź. loteryj państw.)

i d o d o p o ł
HERBATA 2 KREZKI]

D O  D f lB 9 G I f lW C f l Ł E 3  
G A Ł IC 9 I  : : : : : : : :
RUblUSZ GROSSE
K R A K Ó W , P a ła c  S p isk i

KSIĘGflRIllfl GEBETBnERfl i S-W
U  K R A K O W I E  S I1

otrzymała na skład główny dzieło 

2>ra Seopolda Caro, adwokata w JCra/ęowfe
pod tytułem:

Siudya Społeczne
D 0 Q

w 8-ce, str. 404.
Treść a Sprawa indemnizacyjna. — W  sprawie c 0 a |

c ^ a yarcelicyi. — Książki robotnicze. — Bank wło­
ściański. — Lichwa na wsi. •— Reforma kredytu 
włościańskiego. Ulgi legalizacyjne w S-.jmie. 
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili­
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy

PcKJ

c ® J e g a
g ę g a

Raiffeisena. — Projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego — Dodat k do funduszu religijnego. — 
W  sprawie pr-^-wła* czenia sobie firmy. --  Za- 

1 wodowa wrgumzii ya rv»laików. — Prawa sługi. — 
1 :: :: Pomoc prawna :: ::

c @ n
| c © a |

Z M A M I E N I A
fkażdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro-\ 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką! 

J ranę zamienić Się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana j 
j Frager Haussalbe, okazała si^ ć ugo najstosowniejsza. — Maść ta
Utrzymuje ranę czysto, ochrania tn iiową, łagodzi zapalenie i ból, działa i 

hiadzająco 1139 15'i pr/y-wiesza zabliźnienie.
IJr esylka codziennie>

| Cena 1 dużej paszki 70 hal 1 m -łej 50 hal —
Za nadesłaniem kor. 3*16 za 4/1 puszki, kor. 7 

i za 10/1 p., franco do wsżystkich stacyj ąnstr. 
węg.monarckii. — Wszystkie części opakowania no* 

sza prawnie depoowana markę ochronna.
S J f b A D  G h O W N Y

4 L B . F R A G N E f t ,  c . k, do staw ca  D w o ru
Hptfi i „pod ozirnyiR orłsw", PRflfifl, (lała Stroni, róg ot Ronda 203- 

^ K a ^ b i d y  v aptiiMsh Hastro-Uggiar. -  U Rrakowio «znuzn. iptikuh

ftareszde właściwe! i

Tak zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, 
jak jej uradowane dzieci bawią się podarowaną 
im kotwiczną skrzynką budowlaną i jak z pod 
ich małych rączek coraz piękniejsze powstają 
budowle. A  gdy dalej spostrzeże, że jej dzieci 
inne swoje zabawki rzuciły do kąta i że zaj - 
mują się tylko wspaniałymi kotwicznemi bu­
dowlami, wtenczas powie słusznie, że

kotwiczna <—«-

JEDYNA W K R AJU

FABRYKA PASÓW

i

Skrzynka budowlana
jest nietylko bardzo pouczającym, ale i najtańszym  
p o d a r k ie m .  Wszystkim przeto matkom, które pragną zrobió 
równie pomyślne doświadczenie z swym podarkiem gwiazdko* 
wym, gorąco polecamy aby czemprędzej zażądały od F. Ad. 
Richtera & Cic., król. nadwornych i szambelańskich dostaw­
ców w ffiednii, I. Operngasse 16, najnowszy cennik kotwicz­
nych skrzynek budowlanych i nowych Richtera układanek  
«by w zupełnym spokoju wybrać mogły odpowiednią skrzynkę 
buclowlaiią Ten bogato ilustrowany cennik zawiera szczegółowy 

opis kaid j  pojedyńc .ej skrzynki i objaśnienie mądrze 
pomyślanego śystemu dopełnień, który umożliwia s y ­
s t e m a t y c z n o  p o w i ę k s z e n i e  każdej k o t ­

w i c z n e j  skrzynki budowlanej.

maszynowych

IgnacegoWuram
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Przy kapnie prosimy uważać na ochronną markę kotwicę.

|  Taniej niz wszędzie
znakomite płótna tarczyńskie

B I E Ł 1 M A  STO ŁO W A  i wszelkie inne wyroby tkackie.
Również silne materye na ubrania dla każdego stanu i na 

każdy sezon. (1518
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia

Józefa Jórasza „pod opieką Najświętszej Rodziny* 
w Korczynie obok Krosna (Galicya).

=—  Próbki z oceną na żądanie gratis i franko.

Prawn. zastrzeż. Każde .naśladownictwo karne!

Jedynie prawdziwym jest tylko
Thierry’ego Balsam

AllebmhtwBakaii
I I ttt %' .U«łi: M C I

A. TWerry tu Prt2r»fc
lifaituk-r-iwiiiM.

z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—

T łn e r ry ’ego  m aść b ab k o w a
przeciw wszelkjpi nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysłaniem kwoiy. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. ZamóWięnia adresować: Apotheker A. T h ie r ry  
in Pregrada bei Hohitsch-Sauerbrunn. —  Składy w l«psżyCh 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko.

CEN 4 10 KORON — DO NABYCIA W E WSZYSTKICH 
KSlĘGAKNiAHI I U AUTO UUCA SZCZEPAŃSKA L. 11

$ Ą 6 Q $
■ C

A
m
o
m

Nieczyste wina
i inne choroby win nsnwa i poprawia jedynie —• uznany 
za najlepszy, tak n nas jak i zagranicą, a przez władze 

dozwolony, Barosa

Ś r o d e k w z m a c n l  a j  ą c y  (Weinverst&rkung) 
(na Hektolitr i/2— 1 £g) 4 kor.

F o r  In  (na 1 hktl. 5—0 deka) 12 kor., deka 
16 hal.

S
v a

>
■

s *
- Ste-ó

16 hal.
Ś r o d e k  d o  k la r o w a n ia  (Kl&rongsmittel) 

do 18 bktl. 2 k., do 25 hktl. 3 k., do 50 htkl. 5 k.
Ś r ę Ś e k  o d k w a s z a ją c y  (Entsauerungs- 

m . i) (na 1 i kcl. 7* kg.) za 1 kg. 2 40 kor.
Ś  o d e k  n is z c z ą c y  z a p a c h  (Geruohvertil- 

^ungsmit‘el) (na i hktl. 1/4,1/2kg.)zatkg.6.20k.
H a  z e p s u te  i zgęstniałe wina (hktl. 7»— 1 kg.) 

za i  kg. 4.40 kor.

a? wszelkie egzystujące artykuły piwniczne i gospo- 
rskie i maszyny. Cenniki darmo i opłatuis. 50 kg.

ora?
darskie i maszyny, 
za pobraniem ; większa ilość na termin według umowy.

Skład główny i sprzedaż: Badapest, VII. Bohany-u.1. Skład: 47. 
Telefon 8—72. Fabryka kompoz eyi do przyrządzania rumu, likie­
rów, i innych spirytoaliów: t.rVkrótną|dp-jl.42. (Dom wi.)Tel.45 -45.

Kredyt osobisty dla Urzę­
dników, Oficerów,Nauczycieli eto. 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 

’ :ngolewarunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluozeni. — Adresów Towa- 
fcrystw udziela się bezpłatnie Z e n *  
z r a l l e i t u n g  a e s  B e & m t e a -  
f er e i nes .  W ien , W ip p lin g e r -  
st r asse  25. (1446

i f p f i i i i i t l i !
firmy Fratteli Cora, Turino«

1 flaszfrfcor. 2 .3 O J
poleca handel pod tir ma

Wojciech 0 szowski
w Krakowie Mały Rynek. ^

Największa w kraju firma

R.PAWŁOWSRI
KRAKÓW, RYNEK L. 18.

poleca swe znakom^ 
te, przez hafciarnie i 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy- 

. ciu i mtjduścignione w hafcie. Źą- 
? dajcie cenników.

Dw.ch zdolnych, wyćwiczonych 
w swym zawodzie

ślusarzy rannych
anajdzi* stałe zajęcie w rafin ryi 
nafty. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem żądanych warun­
ków na

i poaamem ządanycn warun- 
ladsyłaó pod szyf ą „Rafina- 
sfty“ do Gł. Ajencyl dzienni-

ków i ogłoszeń Kraków, Sławkow­
ska 2. —  Nieuwzględnione
pozostaną bez odpowiedzi.

Do Ikrawca Jana Wilczyn* 
akiego i&rowoderska 1. 42.

Rotfzfiny czeladni];
na rozmaitą robotę z płacą 2 cłr. 
dziennie oraz chłopino do tar* 
ntinuu 1570

Świetny interes
d la  k o b ie t y  z kapitałem 2000 ałr. 
Właściciel znacznej drakami da 
obok n a L i  n ego procentu zajęeio  
w nowo otwierająeem się wyda* 
wnictwb>, mającem zapewnioną przy 
szłość. Oferty: „Wszelka gwa­
rancja * w  Admlnistracyi „Głos* 
Narodu*. (l»5 f

Handel towarów karz-3 mych da- 
likaa.zów i win Jana Łojozjha  
w Mioloa poszukaj*

C b lo p e a  d a  p r i
do lat 19.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beampre. W  drnhoroś „Qłesu Narodu" pod zarządem Stanisława Tounaszew


